
Kampania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR

Obywatelskie rozmowy
trzech milionów

^iELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 tutego 1945
Nr 209 (10 971) Poznań, poniedziałek 17 września 1979 Cena 1 zł

Wyd. AB

Lech - ŁKS 6:0 (3:0)

Oby tak zawsze
Rekordowe zwycięstwo 6:0 

odnieśli piłkarze Lecha we 
wczorajszym meczu ligowym 
z ŁKS Łódź. Bramki zdobyli 
Okoński — 3 (w 18, 38 i 52 
min.) oraz Napierała w 43 
min., Stelmasiak w 75 min. i 
Chojnacki w 77 min. Sędzio­
wał Suchanek z Krakowa. Wi­
dzów 12 000. Zespoły wystąpi­
ły w następujących składach:

Lech: Mowlik, Mądrachowski 
(ort 74 min. Lewicki), Szewczyk, 
Piekarczyk, Barczak, Napierała, 
Skurczyński (od 48 min. Szpaków - 
ski), Chojnacki, Stelmasiak, Okoń 
skk

L K S: Konieczny, Filipiak, Bul- 
racki, Galant, Drozdowski, Komo­
rowski, o(d 46 min. Płachta), Os- 
talczyk, Sobol, Miłoszewicz, No- 
wak, Terlecki.

Poznańscy kibice z niepoko­
jem oczekiwali wczorajszego 
spotkania. Trzy kolejne poraż-

Dokończenie na str. 6

W Tour de l’Avenir

Awans J. Krawczyka
na piąte miejsce
XI etap wyścigu kolarskiego 

Tour de l’Avenir wygrał Hisz­
pan Pedro Delgado przed za­
wodnikiem radzieckim Saidem 
Gusejnowem. W pierwszej dzie 
siątce znalazło się dwóch Po­
laków — Czesław Lang był 
siódmy, a Jan Krawczyk zajął 
10 miejsce, obaj w tym samym 
czasie co Gusejnow. Tuż za 
Krawczykiem linię mety minął 
lider wyścigu Siergiej Sucho- 
ruczenkow (ZSRR), który obro 
nil tym samym swą czołową 
pozycję. Na 24 miejscu ukoń­
czył XI etap trzeci z Polaków 
Jan Brzeżny, notując na mecie 
ponad 4 min. straty do zwycięz 
cy.

W klasyfikacji indywidual­
nej po XI etapach Jan Kraw­
czyk awansował na piąte miej 
sce, Czesław Lang jest 9, a Jan 
Brzeżny — 15. Krawczyka wy 
przedzają trzej doskonali kola 
rzę radzieccy: Suchoruczen- 
kow, Gusejnow i Morozow oraz 
Norweg Wilmann.

W klasyfikacji drużynowej 
po XI etapach prowadzi zespół 
ZSRR — 128:39.55 przed Polską 
— 129:30.35 i Włochami — 
129:42,53. (PAP)

Pierwsza wygrana 
polskich rugbistów
Polscy rugbiści odnieśli pier 

wsze zwycięstwo na odbywają 
cym się w Kazaniu międzyna­
rodowym turnieju o nagrodę 
gazety „Socjalisticzeskaja In- 
dustria” wygrywając z repre­
zentacją RFSRR 16:13 (6:6). 
Punkty dla polskiego zespołu 
zdobyli Andrzej Kopyt — 6 
Stefan Stasiołek — 6 i Krzysz 
tof Krac — 4. (PAP)

W. Fibok i T. Okker
wyeliminowani

W ćwierćfinale deblowego tur 
nieju tenisowego w Woodlands 
Wojciech Fibak i Tom Okker 
przegrali z Bobem Carmiclia- 
elem (Australia) i Tirnem Gui- 
liksonem (USA) 6:1, 6:7, 4:6.

PAP

W Zielonej Górze odsłonięto pomnik J. Korczaka

Ideały „starego doktora11 drogowskazem
wychowania młodych pokoleń

W Zielonej Górze odsłonię­
to w sobotę — 15 września 
pomnik Janusza Korczaka — 
światowej sławy pedagoga, 
przyjaciela dzieci, pisarza, le­
karza i żarliwego społecznika, 
zamordowanego w 1942 r. 
przez hitlerowskich oprawców 
w niemieckim obozie koncen­
tracyjnym w Treblince.

W odsłonięciu pomnika uczę 
stniczyli członkowie Między­
narodowego Stowarzyszenia 
im. Janusza Korczaka z jego 
przewodniczącym Jerzym Ku­
berskim. Przybyli: przewodni­
czący Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa — 
minister Janusz Wieczorek 
oraz gospodarze województwa

z I sekretarzem KW PZPR 
Mieczysławem Hebdą.

Pomnik przedstawia skrom­
ną postać „starego doktora” 
otoczoną wieńcem wdzięcz­
nych dzieci. Tło sylwetki J. 
Korczaka tworzą białe, ka­
mienne bloki z treścią głoszo­
nych przez niego idei i zasad 
wychowawczych. Twórcami 
monumentu są zielonogórscy
artyści-rzeźbiarze: Tadeusz 
bosz i Marek Przecławski.

Aktu odsłonięcia dokonał 
nister J. Wieczorek.

Do

mi

Zwracając się do zgroma­
dzonych przypomniał on na 
wstępie postać J. Korczaka, 
wielkiego myśliciela, pedago­
ga. wychowawcy i pisarza, któ

ry przed 40 laty poniósł mę­
czeńską śmierć wraz z gro­
madką dzieci w obozie zagła­
dy w Treblince.

Odsłonięcie pomnika ma po­
dwójną niejako symbolikę. Od 
bywa się w 40 rocznicę hitle­
rowskiego najazdu na Polskę, 
który zapoczątkował najokrut­
niejszą ze wszystkich wojen, 
której ofiarą padł również J. 
Korczak. Ma miejsce w roku 
obchodzonym przez cały świat" 
jako Międzynarodowy Rok 
Dziecka, którego hasłem .jest 
Ludzkość powinna dać dziec­

ku wszystko co najlepsze”. Fa 
szyzm i hitleryzm dążył do uni

Dla trzech milionów Pola­
ków — bo tylu tworzy Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą 
nastał czas rozliczenia się z 
przyjętych na lebie obowiąz­
ków. Rozpoczęła się kampania 
sprawozdawczo - wyborcza w 
partii, a zebrania odbywają się 
najpierw w .jej podstawowych 
ogniwach — grupach partyj­
nych i podstawowych organiza 
cjach.

W Wielkopolsce kolejnymi 
etapami kampanii będą konfe 
rcncje zakładowe, następnie — 
w ogniwach gminnych, miej­
sko-gminnych. miejskich i dziel 
nicowych PZPR. W ostatnim 
etapie partyjnej dyskusji odbę 
dą się wojewódzkie konferen­
cje partyjne w Kaliszu, Koni­
nie, Lesznie, Pile i Poznaniu. 
Podsumowania dorobku roz­
mów o sprawach wszystkich 
Polaków dokona zbliżający się 
VIII Zjazd partii, który jako 
najwyższe forum polskich ko­
munistów, wytyczy kierunki 
dalszego rozwoju kraju.

Oceny dorobku i myśli o 
przyszłości przypadają w okre
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Antywojenna manifestacja mieszkańców

Ziemi Lubelskiej na Majdanku
35 lat temu, w lincu 1944 

roku żołnierze Armii Radziec­
kiej i ludowego Wojska Polskie 
go oswobodzili niemiecki obóz 
koncentracyjny na Majdanku. 
Wczoraj, pod hasłem „Znamy 
cenę wojny, chcemy żyć i pra­
cować w pokoju” odbyła się na 
Majdanku antywojenna manife 
stacja mieszkańców Ziemi Lu­
belskiej. Przed monumental­
nym Pomnikiem Walki i Mę­
czeństwa wzniesionym przez 
społeczeństwo zebrało się tego 
dnia kilkadziesiąt tysięcy lu­
blinian. Przybyli uczestnicy ru 
chu oporu, byli więźniowie

Majdanka i innych niemieckich 
obozów koncentracyjnych.

Manifestację otworzył były 
więzień Majdanka, wybitny żoł 
nierz ruchu oporu — Paweł Dą 
bek, . .

Zwracając się do zebranych 
minister do spraw kombatan­
tów gen. dyw. Mieczysław Gru 
dzień przypomniał m. in. ogrom 
zbrodni popełnionych przez fa 
szyzm hitlerowski na ziemi poi 
skiej w latach II wojny świato 
wej.

W MW obozów i podobozów, 
które hitlerowcy zorganizowali na 
terenie III Rzeszy i 17 państw oku-

powanych — stwierdził mówca — 
cierpiało 18 min więźniów i jeńców 
wojennych z 30 krajów świata. 
Śmierć poniosło 11 min. Na terenie 
Polski hitlerowcy utworzyli 5 wici 
kich obozów koncentracyjnych i 4 
ośrodki masowej zagłady, zorgani 
zowali też setki podobozów, gett i 
obozów pracy. Wszędzie, gdzie pa­
dał cień faszyzmu, walczyli, cier­
pieli i ginęli Polacy. Stanowili oni 
— obok obywateli radzieckich — 
najliczniejszą grupę narodowościo 
wą w hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych i miejscach maso­
wej zagłady. Ponad 5 min obywa­
teli naszego kraju pomordowa-
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sie dla Polaków szczególnym, 
kiedy rocznicowe wspomnienia 
o narodzinach Polski Ludowej 
przed 35 laty, o hitlerowskiej 
napaści na nasz kraj 40 lat 
temu — raz jeszcze pozwoliły 
zrozumieć konieczność zjedno­
czenia wokół sprawy wszyst­
kim najbliższej — wokół nie­
podległego, socjalistycznego, 

• bezpiecznego i zasobnego bytu
Ojczyzny.

Refleksja 
ności rodzi 
kim tam,

o partyjnej aktyw 
się przede wszyst- 
gdzie partyjność

sprawdza się na co dzień — a 
więc w pracy. Krytyczne spój 
rżenie na nią przez pryzmat 
własnych słabości i niedostat­
ków to podstawowy motyw od 
bywających się w Wielkopol- 
sce zebrań sprawozdawczo-«Ty 
borczych. W przemyśle, han­
dlu, usługach, rolnictwie, służ 
bie zdrowia, szkolnictwie i wie 
lu innych dziedzinach społecz­
nego życia dyskusja toczy się 
wokół postaw członków partii, 
bowiem od tych postaw, od u- 
miejętności oddziaływania przy 
kładem zależy najwięcej, (ask)

Odsłonięcie pomnika Armii „Poznań” w Środzie.
Fot. — T. Lejczak ’>

Z „Głosem" — w Środzie i Rakoniewicach

Tysiące uczestników

regionalnych imprez

150 lat sierakowskiego 
stada ogierów

W tym roku Państwowe Sta­
do Ogierów w Sietakowic Wlkp. 
obchodzi 150-lecie istnienia.

Stado od początku było pręż­
nym ośrodkiem hodowli koni. 
Początkowo służyły one woj­
sku, później zmienił się typ utrzy 
mywanego konia. Przeważały 
konie o typie ogólnoużytkowym. 
Obecnie w stadzie znajduje się 
160 ogierów głównie rasy wiel­
kopolskiej, wykorzystywanych 
w hodowli terenowej i stadni­
nach państwowych. Przy stadzie 
działa też sekcja jeździecka, któ 
rej zawodnicy mogą poszczycić 
się dużymi osiągnięciami na hip 
podromach krajowych i zagra­
nicznych.

Od 13 do 16 września odby­
ły się międzynarodowe zawody 
w powożeniu zaprzęgami czte- 
rokonnymi (o czym informuje­
my na stronie 6). Natomiast w 
sobotę w pięknej scenerii czte­
rech dwustuletnich dębów na 
terenie PSO, najstarszy pracow 
nik Wiktor Pawlak (zatrudnia 
ny od 1921 roku) dokonał od­
słonięcia tablicy upamiętniają­
cej 150-lecie stada.

W budynku administracyj­
nym odsłonięto tablicę pamiąt­
kową przypominającą nazwi­
sko nie żyjącego już, wielce 
zasłużonego dla rozwoju siera­
kowskiego stada ogierów Ta­
deusza Haya. W Zakładowym 
Domu Kultury „Hutnik” od­
była się okolicznościowa akade­
mia, na którą przybyli przed­
stawiciele Ministerstwa Rolnic­
twa i Wydziału Rolnictwa Urzę 
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu, władze miasta i gminy oraz 
liczni goście z kraju i zagranicy.

(h)

Żywe zainteresowanie SD

problematyką rynkową
W Poznaniu przebywał prze­

wodniczący Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa — Ta­
deusz Witold Młyńczak. Zwie­
dził on ekspozycję tegorocznych 
krajowych targów, interesując 
się szczególnie ofertami przed­
stawionymi przez drobną wy­
twórczość, w tym głównie rze­
miosło, spółdzielczość pracy i 
spółdzielczość inwalidzką. Za­
poznał się również z produkcją 
przedstawioną przez zjednocze­
nia przemysłu dziewiarskiego, 
przemysł elektroniczny, „Po­
łam” i „Polsrebro”.

— trzydniowa krajowa narada 
aktywu Stronnictwa Demokra­
tycznego poświęcona omówie­
niu problemów rynku. Ucze­
stnicy narady, po zwiedzeniu 
ekspozycji Jesienych Targów 
Krajowych, zapoznali się z wy­
kładami specjalistów z dziedzi 
ny problematyki rynkowej.

W sobotę zakończyła się w 
Poznaniu, trwająca z udziałem 
członka Prezydium, sekretarza 
CK SD, Zbigniewa Rudnickiego

W ostatnim dniu narady dys­
kusja w grupach seminaryjnych do 
tyczyła m. in. zagadnień rynku wo 
jewódzkiego, współdziałania ucze­
stników rynku, równowagi rynko­
wej i modelu konsumpcji. W wy­
niku najady, której celem była a- 
naliza sytuacji rynkowej, opraco­
wano szereg ciekawych wniosków, 
które zostaną wykorzystane i zrea­
lizowane w działalności politycznej 
instancji i ogniw Stronictwa Demo 
kratycznego. (na)

Choć pogoda pokrzyżowała niektóre plany 'organizatorów, 
udały się sobotnio-niedzielne imprezy regionalne w wojewódz­
twie poznańskim. Ich uczestnikami były tysiące mieszkańców 
miast i gmin, którzy mieli okazję pogłębić wiedzę o przeszłości 
rodzinnej ziemi, poznać jej dokonania i współczesne oblicze. 
Wszędzie też była to sposobność do przyjemnej, wspólnej zaba­
wy.

W Środzie i Rakoniewicach — tradycyjnie już — imprezy od­
bywały się przy współudziale „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”. 
Towarzyszyliśmy mieszkańcom tych miejscowości w urozmai­
conym kalejdoskopie spotkań, wystaw, koncertów, rozgrywek 
sportowych i jarmarków handlowych. Każdy mógł wybrać coś 
dla siebie. Największe zainteresowanie wzbudziły te punkty 
programu, które nawiązywały do historii.

Głównym wydarzeniem „Sredzkich sejmików kultury” była 
sobotnia sesja popularno-naukowa o udziale tamtejszej lud­
ności w walkach z okupantem we wrześniu 1939 roku. Refera­
ty z tym tematem związane wygłosili: dr Artur Kijas, dr Lud­
wik Gomolec i Stanisław Surma. Było to dla starszych przy­
pomnienie tamtych dni, a dla młodzieży — interesująca lekcja 
historii. Ppdczas sesji jednemu z jej organizatorów — Sredzkie- 
mu Towarzystwu Kulturalnemu — przekazana została zbioro­
wa odznaka honorowa „Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

Tego samego dnia wieczorem na placu Armii Poznań odbyła 
się wielka manifestacja antywojenna. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele władz wojewódzkich z kierownikiem Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR — Marianem Ja- 
kubowiczem. Dokonał on odsłonięcia pomnika Armii ,’Pozhań”, 
ufundowanego przez społeczeństwo dla uczczenia jej żołnierzy 
w 40 rocznicę Września.

Podniosłą oprawę otrzymały i inne spotkania pokoleń. Przy ni. Har­
cerskiej odsłonięta została tablica upamiętniająca 60 rocznicę pow­
stania w Środzie pierwszej drużyny ZHP. Finałem zaś rajdu członków 
tamtejszego Hufca do Winncgóry było odsłonięcie w tej miejscowości

Dokończenie na str. 2

Kombatanci w W. Brytanii
W Wielkiej Brytanii przebywała 

delegacja polskich kombatantów: 
wiceminister w Urzędzie d.s Kom 
batantów — S. Kujda oraz płk 
lotnictwa W. Łokuciewski, ostat­
ni dowódca słynnego polskiego 
Dywizjonu 303. Delegacja wzięła 
udział" w zjeżdzie byłych brytyj­
skich jeńców wojennych, przetrzy 
mywanych w hitlerowskim obozie 
jenieckim w Łambinowicach.

„Dni” młodzieży RFN i NRD

zbliżoną do DKP organizację so­
cjalistyczną — Niemiecka Młodzież 
Robotnicza — SDAJ przy współ­
udziale Związku Wolnej Młodzieży

Rozmowy J. Arafata
Przywódca Organizacji Wyzwolę 

nia Palestyny J. Arafat zakończył 
w sotłotę 2-dniową wizytę w Hisz 
panii, podczas której przeprowa­
dził rozmowy z premierem A. Sua

Niemieckiej — FDJ. Impreza jest 
pierwszym większym wspólnym 
przedsięwzięciem obydwu organi- 
zaclk rezem i ministrem spraw zagranicz

Po katastrofie w Jugosławii

Depesza kondolencyjna 
i Polski

W Hanowerze otwarte zostały 
15 bm. „Dni przyjaźni młodzieży 
RFN i NRD” zorganizowane przez

Większe zbrojenia USA
Izba Reprezentantów uchwaliła 

14 bm. dużą większością głosow 
ustawę o zakupach broni na po­
trzeby sił zbrojnych USA w przy 
szłym roku finansowym Prze­
znacza ona na ten cel 42,2 mld 
dolarów więcej, niż domagał się 
prezydent J. Carter. - _

nych M. Oreją. Po rozmowach 
tych hiszpańskie MSZ opublikowa 
ło oświadczenie, w którym wypo 
wiada się za rozwiązaniem próbie 
mu bliskowschodniego na podsta­
wie rezolucji ONZ i wyraża po­
parcie dla praw narodu palestyń 
skiego.

Wczoraj J. Arafat przybył do 
stolicy Maroka — Rabatu,

W związku z katastrofą ko­
lejową, która zdarzyła się na 
stacji Stalac w Serbskiej Repu 
blice Socjalistycznej, prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze 
wieź wystosował depeszę kon­
dolencyjną na ręce przewodni­
czącego Związkowej Rady Wy­
konawczej J ugosłowiańsk i: j 
Federacyjnej Republiki Socjcli 
stycznej Veselina Dziuranoviea.

PAP

I
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flchrona środowiska to 
” temat modny, sam 

zaś problem niezmiernie 
ważny, wymagający jak, naj 
szybszych rozwiązań. Op­
rócz jednak spraw oczywi­
stych i powszechnie zna­
nych jak walka z dewa­
stacją przyrody, nadmier­
nym hałasem, zanieczysz­
czaniem wód i powietrza 
składa się na niego kwe­
stia przez wielu traktowa­
na marginesowo, by nie po­
wiedzieć, wręcz lekcewa­
żona.

Każdej produkcji przemy 
słowej towarzyszy obok za 
mierzonego produktu final­
nego powstawanie odpa­
dów. Wraz z rozwojem gos­
podarczym jest ich coraz 
więcej. Bez przesady — za­
sypywani jesteśmy produk­
cyjnymi śmieciami. Czy aby 
jednak na pewno śmiecia­
mi? Na całym świecie rzą­
dy krajów rozwiniętych sta 
rają się wymusić na prze­
myśle przyspieszenie prac 
badawczych zmierzających 

do pełnego wykorzystania 
odpadów. Z jednej strony 
podyktowane jest to pilną 
potrzebą ochrony środowi­
ska, z drugiej obawą wy­
czerpania się wielu podsta­
wowych surowców natural 
nych. Istotne więc jest 
powtórne odzyskiwanie na 
pozór bezwartościowych 
produkcyjnych „śmieci”.

Technika nie wypracowa­
ła jeszcze metod produkcji 
bezodpadowej, dlatego cały 
wysiłek nauki iść musi w 
kierunku stworzenia tech­
nologii oczyszczania i uty­
lizacji odpadów, przetwo­
rzenia ich w pełnowartoś­
ciowe surowce przemysło­
we czy rolnicze. Przemysł 
jednak niechętnie jeszcze 
nagina się do tej koniecz­
ności. Surowce naturalne 
nadal są tańsze niż metody 

•technologicznego pozyskiwa 
nia ich z odpadów. Dla­
tego jiaj prostszym rozwiąza 

"mem dla wielu jest wpusz­
czenie tego co niepotrzebne 
do rzeki lub fabrycznym ko 
minem w powietrze. Tym­
czasem znaleźć można przy 
kłady kiedy produkty odpa­
dowe których pozbywa się 
w tak beztroski sposób, ma­
ją większą wartość, po od­
powiedniej przeróbce, niż 
produkt finalny.

Trzeba więc na problem 
zanieczyszczania naszego 
otoczenia spojrzeć również 
Po gospodarsku. To bowiem 
co nas truje może przecież 
z powodzeniem nam służyć.

GOŁ

Tysiące uczestników
Dokończenie ze str. 1

związanej z generałem Henrykiem Dąbrowskim — tablicy ku jego czci.
Odbyły się też sejmiki działaczy kulturalnych z Poznańskiego, 

w szesnastu witrynach sklepowych obejrzeć można było wystawy, 
koncertowały zespoły regionalne. Udały się też dożynki miejsko- 
gminne, liczne zawody sportowe i rekreacyjne.

„Dni Drzymałowskie” w Rakoniewicach także zaczęły się od 
sesji popularno-naukowej. Dotyczyła ona zmagań Wielkopolan 
z germanizacją oraz obecnego stanu stosunków polsko-niemiec­
kich. Do przeszłości tej ziemi nawiązywał też barwny koro­
wód ulicami miasta, podczas którego tamtejsze zakłady w po­
mysłowy sposób przedstawiły swoje wyroby. Pod obeliskiem 
Michała Drzymały harcerze zaciągnęli warty.

Duże zainteresowanie towarzyszyło licznym wystawom — m. 
sprzętu strażackiego, a także staroci. Paradę zaprezentowały Szkolne 
orkiestry dęte z Poznańskiego, koncertowali artyści scen poznań­
skich i znane zespoły młodzieżowe. Odbyły się nadto biegi uliczne, wyś­
cigi gokartów i pokazy mody.

Pod patronatem „Gazety Zachodniej” odbyły się: „Jarmark 
chmielo-wikliniarski” w Nowym Tomyślu i „Jarmark Kazi­
mierzowski” w Pobiedziskach. Podczas tego pierwszego ulica­
mi miasta przeszedł wielki korowód, którego uczestnicy swoimi 
strojami i rekwizytami nawiązywali do tradycji tej ziemi. Ro­
zegrano też turniej wsi w konkurencjach rekreacyjnych, od­
były się liczne występy estradowe. W Pobiedziskach natomiast 
głównym punktem programu było święto plonów, połączone 
z tradycyjnym obrzędem i korowodem. Uwagę przyciągnęły 
również obchody 75-lecia tamtejszego kółka śpiewaczego — 
gościnnie wystąpiło kilka chórów i orkiestr z Wielkopolski. 
Bawiono się nadto na wielu koncertach, pokazach, spotkaniach. 
Przy współudziale „Expres«u Poznańskiego” odbyły się „Dni 
Mosiny”. Podziwiano m. in. korso kwiatowe, wystawy — stro­
jów sportowych i trofeów myśliwskich; powodzeniem cieszył 
się kiermasz mebli. Sporo emocji dostarczyły imprezy sporto­
we. (bop)

Pokojowe spotkanie w Świnoujściu

Związkowcy Polski i NRD oddali hołd 
bohaterom II wojny światowej

W Świnoujściu odbyła się 15 
bm. pod hasłami: „Nigdy wię­
cej wojny” i „Pokój — przyjaźń 
— współpraca” wielotysięczna 
manifestacja związkowców’ Pol 
ski i NRD. Wzięli w niej udział 
mieszkańcy rejonów przygra­
nicznych — ludzie pracy i mło­
dzież z obu zaprzyjaźnionych 
krajów. Przybyli tu aby w 40 
rocznicę napaści Niemiec hitle 
rowskich na Polskę i wybucha 
II wojny światowej zamanife­
stować jedność klasy robotni­
czej obu państw; niezłomną wo 
lę kontynuowania wspólnej 
walki o pokój przeciwko wojnie 
i faszyzmowi. W wiecu, któ”y 
odbył się w świnoujskim amfi­
teatrze uczestniczyły delegacje 
kierownictw ruchu związkowe­
go Polski i NRD z: członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącym CRZZ — Wła 
dysławem Kruczkiem i człon­
kiem Biura Politycznego- KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności, przewodniczącym

Antywojenna manifestacja

Dokończenie ze str. 1 
nych zostało przez faszystowskich 
ludobójców.

W 40 rocznicę Września chylimy 
czoła przed obrońcami Westerplat­
te, Poczty Gdańskiej i Helu, bojo­
wników znad Bzury i spod Mławy, 
obrońców Modlina i Warszawy, 
bohaterów ostatniej bitwy pod 
Kockiem; łączymy się sercem i 
myślą z tymi eolskimi żołnierza­
mi, którzy różnymi frontowymi 
drogami szli do Polski wolnej i nie 
podległej. Składamy wyrazy wdzię 
czności i głębokiej czci 600 000 ra­
dzieckich bohaterów, którzy od­
dali swe życie za wolność Polski.

Zgromadzeni podjęli rezolu­
cję odczytaną przez przedsta­
wicielkę najmłodszego pokole­
nia Polaków, działaczkę 
ZSMP Barbarę Krzywonos.

Stojąc tu — przed Pomni­
kiem Ofiar Faszyzmu zamordo 
wanych w obozie na Majdan­
ku głosi m. in. tekst rezolucji 
— mamy niezaprzeczalne pra­
wo żądać surowego ukarania 
wszystkich winnych ludobój­
stwa, wszystkich zbrodniarzy 
nazistowskich. Zbrodnie hitle­
rowskie nigdy nie mogą ulec 
przedawnieniu!

Powołując się na pamięć 
tych, którzy zginęli w walce z

Centralnej Rady FDGB — Har­
ry Tischem.

Wspólne spotkanie ludzi pra­
cy obu krajów raz jeszcze uwy­
pukliło bogate tradycje niezłom 
nej przyjaźni między Polską i 
NRD. Wynika ona przede wszy 
stkim ze wspólnoty celów i dą­
żeń naszych narodów, które pod 
przewodem PZPR i NSPJ ”ea- 
lizują programy socjalistyczne 
go budownictwa.

Podczas wiecu głos zabrał W. 
Kruczek. Nawiązując do tragicz 
nych wydarzeń sprzed 40 laty 
scharakteryzował ogrom zbrod 
ni popełnionych na narodzie 
przez hitlerowskich faszystów 
w latach okupacji i stwierdził 
m. in., że my Polacy, którzy 
pierwsi stawiliśmy czoło hitle­
rowskim najeźdźcom uważamy 
za swój szczególny obowiązek 
obronę pokoju i walkę o poko- 
jow’e współistnienie narodów.

Następnie serdeczne pozdro­
wienia od związkowców i oby­
wateli NRD przekazał H. -Tisch, 
który przypomniał historyczną 

okupantem hitlerowskim, ucze­
stnicy manifestacji zaapelowali 
do narodów świata, do wszyst 
kich ludzi dobrej woli, o wzmo 
żenie wTysiłków na rzecz u- 
trwalenia pokoju między naro 
darni, na rzecz współpracy i 
przyjaźni.

Po apelu poległych, delega­
cje społeczeństwa z yły kwia 
ty przed Pomnikiem Walki i 
Męczeństwa, przy mauzoleum 
z prochami ofiar obozu w 
byłym budynku obozowego kre 
matorium.

W jednym z obozowych bara 
ków, otwarto Międzynarodową 
wystawę malarstwa,' grafiki i 
rzeźby pt. „Przeciw wojnie — 
Majdanek 79”.

*

Tego samego dnia »w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Lublinie 
odbyła się dekoracja Krzyżami 
Oficerskimi i Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski 72 
byłych członków ruchu oporu, 
w tym prawie 50 byłych więź­
niów Majdanka.

15 bm. zakończył się w Lu­
blinie dwudniowy zjazd byłych 
więźniów politycznych Maj­
danka. Uczestnicy zjazdu pod­
jęli rezolucję. (PAP)

Delegacja ZSRR 
uda się do NRD

Na zaproszenie KC Niemiec- i 
kiej Socjalistycznej Partii Jed I 
ności, Rady Państwa i Rady Mi I 
nistrów NRD na początku paź- 1 
dzielnika złoży wizytę oficjal­
ną w NRD, z okazji 30 roczni­
cy utworzenia tego państwa, ra 
dziecka delegacja partyjno-rzą 
dowa na czele z Leonidem Breż 
niewem. (PAP)

„Koziołki".
LOSOWANIE I

3, 7, 30, 43, 39
LOSOWANIE II

5, 8, 14, 17, 46 
Końcówka banderoli 15688

3 x 10
7, 8, 8

„Dwiy Lołek“
LOSOWANIE I

3, 6, 8, 18, 19, 26 (3S)
LOSOWANIE U

6, 9, 16, 19, 23, 4T 
Końcówka banderoli 2942 

drogę, która doprowadziła do 
braterskiego związku Polski i 
NRD i wyraził hołd ofiarom 
barbarzyńskiej, faszystowskiej 
wojny.

Uczestnicy manifestacji skie­
rowali wspólny list do I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka i sekretarza generalne­
go KC NSPJ — Ericha Honec­
kera. W liście wyrażone zosta­
ło pełne poparcie dla progra­
mów naszych partii oraz zapew 
nienie uczynienia wszystkiego 
dla sprawy utrwalenia władzy 
socjalistycznej w naszych kra­
jach i umocnienia sojuszu z kra 
jami wspólnoty socjalistycznej.

W Kruczek i H. Tisch zło­
żyli także kwiaty pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni w Świ­
noujściu oddając hołd pamięci 
żołnierzom polskim i radzie­
ckim poległym w walkach z 
hitleryzmem. Złożyli oni także 
wiązanki kwiatów pod Pomni­
kiem Czynu Polaków na Jas­
nych Błoniach w Szczecinie.

PAP

Ideały 
„starego doktora^

Dokończenie ze str. 1

cestwienia tych pięknych i 
szlachetnych ideałów. W Pol­
sce zginęło z rąk ludobójców 
2.200 000 dzieci i młodzieży.

Mówiąc o latach okupacji — 
J. Wieczorek — przedstawił 
tragiczne losy ludności żydow­
skiej zamykanej w gettach. 
Los setek tysięcy Żydów pol­
skich podzielił Janusz Kor­
czak. Nie skorzystał z ofiaro­
wywanej mu kilkakrotnie 
przez polskich przyjaciół po­
mocy, aby mógł się uratować. 
Zginął wraz z grupą swych 
wychowanków w komorze ga­
zowej w Treblince.

Nawiązując do obchodów 40 
rocznicy Września J- Wieczo­
rek podkreślił, iż cały dorobek 
życia „starego doktora”, jego 
wzniosłe zasady i ideały znaj­
dują urzeczywistnienie w Pol­
sce Ludowej i całym świecie, 
wszędzie — gdzie godność człc 
wieka stanowi drogowskaz wy 
chowania młodych pokoleń.

Cokół pomnika pokryły 
kwiaty. Następnie odbyło się 
prawykonanie oratorium „Ró­
że starego doktora”.

Odsłonięcie pomnika poprze 
dziło posiedzenie Międzynaro- 
iłowego Komitetu Obchodów 
100 rocznicy urodzin J. Korcza 
ka, w obiekcie zespołu szkół 
samochodowych jego imienia, 
gdzie od 20 lat aktywnie pra­
cuje harcerski szczep „korcza- 
kcwców”.

Min. J. Wieczorek odczytał 
list z podziękowaniami, gratu­
lacjami i pozdrowieniami pre­
miera Piotra Jaroszewicza skie 
rowany do członków międzyna­
rodowego stowarzyszenia im. J. 
Korczaka i członków międzyna­
rodowego komitetu. (PAP)

• Na trasie Spławie — Boja­
nowo w Leszczyńskiem, zginął ino 
torowerzysta który jadać nie­
ostrożnie uderzył w drzewo.
• Jazda z nadmierną szybkoś­

cią doprowadziła w niedzielę do 
tragicznego wypadku w Orzesz.ko 
wie w woj. poznańskim. Kierów 
ca „Syreny” przekroczył tam oś 
jezdni i zderzył się czołowo z nad 
jeżdżającym z sprzeciwnej strony 
autokarem. Prowadzący samochód 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
zmarł po przewiezieniu do szpita 
la, natomiast jego żona i pasażer 
ponieśli śmierć na miejscu.
• W Nowej Wsi w pobliżu Swa 

rzędza, prowadzący „Fiata” 125p 
stracił w pewnym momencie pa­
nowanie nad pojazdem, który 
wpadł w poślizg i uderzył w słup 
oświetleniowy. Finał tragiczny, 
gdyż kierowca zmarł po przewie-

ODSŁONIĘCIE POMNIKA F. CHOPINA W ANTONINIE • OTWAR. 
CIE BIBLIOTEKI W SIEROSZEWICACH

Inauguracja roku 

kulturalno-oświatowego w Kaliskiem

W Kaliskiem tradycją sta­
ło się już uroczyste rozpoczyna­
nie roku pracy kulturalno-oś­
wiatowej w7 coraz to innej miej 
scowości regionu. Tym razem 
miejscem inauguracji sezonu 
1979/80 byl Antonin, którego 
słynny Pałac Myśliwski wy­
budowany w latach dwudzie­
stych XIX stulecia zaliczany 
jest do unikatowych dzieł ar­
chitektonicznych tego okresu. 
Obiekt ten wyróżnia także dwu 
krotny tutaj pobyt Fryderyka 
Chopina. Genialny kompozytor 
i pianista tworzył i muzykował 
tutaj w latach 1827—29.

Wydarzeniem inauguracji by 
ło odsłonięcie pomnika Fryde­
ryka Chopina dłuta Mariana 
Owczarskiego — znanego pol­
skiego rzeźbiarza, stypendysty 
Fundacji Kościuszkowskiej w 
USA. Aktu tego dokonali: kie­
rownik Wydziału Pracy Ideo­
wo-Wychowawczej KW PZPR 
w Kaliszu Narcyz Cebulski, 
wicewojewoda kaliski Andrzej 
Wasilewski oraz dyrektor Wy

Konińskie

Uznanie dla trudu żniwiarzy
W sobotę w Witkowie (Konin 

skie) odbył się wojewódzki Mło 
dzieżowy Festyn Dożynkowy, 
który stanowił podsumowanie 
tegorocznej akcji żniwnej, pod­
czas której zebrano plony zbóż 
z 178 000 hektarów, a także rze­
pak i zielonki.

Przed południem z grupą 100 
przodujących rolniczek i rolni­
ków członków ZSMP spotkało 
się kierownictwo polityczno-ad­
ministracyjne województwa — 
z I sekretarzem KW PZPR An­
drzejem Borkowskim i wojewo 
dą Henrykiem Kaźmierczakiem. 
W spotkaniu uczestniczyli wy­
różnieni w tegorocznej akcji 
„Każdy kłos na wagę złota” 
członkowie ZSMP, OHP i ZHP. 
50 rolniczek i rolników otrzyma 
ło legitymacje kandydackie 
ZSMP.

Po katastrofie w obornickim „Metalplaście"

Hala runęła 
pod naporem śniegu i wiatru

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie katastrofy budowlanej, 
która wydarzyła się w kombinacie 
„Metalplast” w Obornikach. Przy- 
pomnijmy fakty. 17 lutego wieczo 
rem zawaliła się tam część dachu 
hali magazynu wyrobów goto­
wych, a reszta spadła następnego 
dnia. Ofiar w ludziach nie było, 
ale budynek przestał faktycznie 
istnieć, bo walący się dach po­
ciągnął za sobą pozostałą konstruk 
cję; zniszczone też zostały suwni 
ce i liczne wyroby gotowe. Łącz 
ne straty obliczono na 28,2 min 
złotych.

Szukając przyczyn katastrofy, 
przede wszystkim zasięgnięto opi 

zieniu do szpitala. Straty przy 
samochodzie ocenia się na około 
100 000 zł.
• W Tomczycach w woj. pils­

kim, uderzył w drztewo nieostroż­
nie jadący motocyklista. Mimo 
zabiegów lekarzy w szpitalu nie 
udało się go utrzymać przy życiu.
• W Uniejowie w woj. koniń­

skim zginął chłopiec który prze­
chodząc nieostrożnie przez jezdnię 
wpadł pod przyczepę ciągnika. 

działu Kultury i Sztuki Urzę. 
du Wojewódzkiego Kazimierz 
Matusiak. A przybyli na od. 
słonięcie gospodarze gminy 
Przygodzice oraz przedstawicie 
le środowisk twórczych, dzia. 
łączy i pracowników kultury 
Kaliskiego.

27 osób udekorowano odzna- 
czeniami państwowymi, resor, 
towymi i regionalnymi.

Uczestnicy spotkania wysłu. 
chali koncertu chopinowskiego 
w wykonaniu Kazimierza i 
Marii Wiłkomirskich. Wystąpił 
także chór „Echo” z Ostrowa.

Druga część spotkań inaugu. 
racyjnych odbyła się w Siero. 
szewicach. W miejscowości tej 
oddano z okazji 35 lecia PRL 
Gminny Ośrodek Kultury wznie 
siony staraniem społecznego ko 
mitetu. 15 bm. otwarto tutaj 
bibliotekę gminną. W części 
artystycznej zaprezentowały się 
amatorskie zespoły ludowe z 
Sieroszewic oraz zespół folklo. 
rystycznv( Tursko przy kombi­
nacie PGR w Taczanów. (ba)

W czasie spotkania z najlepszymi 
rolnikami indywidualnymi i pracew 
nikami instytucji i przedsiębiorstw 
rolnych wyróżniający się otrzymali 
odznaczenia państwowe i regional­
ne. Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski wręczono: Szczapa 
nowi Bukowskiemu — rolnikowi 
indywidualnemu z gminy Brudzew, 
Marianowi Michalskiemu — rolni­
kowi specjaliście z Mostków w gmi 
nie Sompolno oraz Zdzisławowi Sko 
bejce — dyrektorowi Zespołu Szkół 
Rolniczych w Witkowie. Wręczono 
też złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi oraz odznaki „Za Za 
sługi dla Województwa Konińskie­
go”.

Odbyło się równie*  spotkanie 
władz wojewódzkich z sekretarza­
mi-i naczelnikami komitetów i n- 
rzędów miejsko-gminych i miej­
skich z terenu województwa, na 
którym omówiono dorobek i zada­
nia rolnictwa w najbliższym cza­
sie. (woj) 

• W Wiernowie w woj. pilskim, 
uderzyła z kolei w drzewo „Sko­
da. Kierowca i 3 pasażerów od­
nieśli ciężkie obrażenia.
• Z Lewkowa przewieziono do 

szpitala w Ostrowie rannego: 31- 
letniego motocyklistę. Najechał 
on na leżące na jezdni powalone 
przez wiatr drzewo.
• W Oleśnicy w woj. konińskim, 

zderzyli się motocykliści. Jeden 
z nich doznał obrażeń. Przyczyna, 
wypadku była nieprawidłowa jaz­
da jednego z nich.
• Wstrząs mózgu i inne obrażę 

*da — oto finał jazdy nietrzeźwe 
go woźnicy. Spadł on na ul. Gra 
bowśkiej w Ostrowie z wozu, (b)

nii biegłych z Instytutu Techniki 
Budowlanej w Warszawie oraz po 
znańskiego Zespołu Rzeczoznaw­
ców Budowlanych. Na podstawie 
analizy naukowo-technicznej, ba­
dań prawidłowości dokumentacji 
projektowej, wykonania konstruk 
c.ii i montażu obiektu oraz oceny 
użytych materiałów stalowych i *n  
nych obliczeń — orzekli oni zgod 
nie, że dach runął najprawdopo­
dobniej przeciążony śniegiem (po 
jego wielodniowych opadach).’. 
Dodatkowe obciążenie mogły spor 
wodować porywy wiatru który 
krytycznego dnia wiał z prędkoś­
cią do 20 m na sekundę. Nie wy 
kluczono też powstania katastrofy 
przez zmęczenie materiału lub je 
go wady.

Opinie biegłych uznała Prokura­
tura za logiczne i uzasadnione. 
Wobec, nie stwierdzenia nrzesten- 
stwa śledztwo postanowiła umo­
rzyć. (bop)

Poznańskie Biuro Progno® In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże z przelotnymi opa 
darni deszczu.

Temperatura minimalna od 4 do 
6 stopni, maksymalna od 15 do 
17 stopni. Wiatry umiarkowane 
(5—7 m/sek.) z kierunków zachód 
nich, skręcające na południowy 
zachód.

Wczoraj o godzinie M zanoto­
wano: w Kaliszu, Koninie, Lesz- 
nie Pile i Poznaniu 13 stopni; 
ciśnienie 1911,3 hPa; czyli 758,9 mm.
wwwwwwwwwm/
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PRASA — KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19
Pt e n u m e r a f a : wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa—Książka—Ruch" oraz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjąłk em grud- 
n»a) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwakał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 L-1
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’ dZTiaLSłWa’ p°d względem jakości i wzornictwa, handel ocenił pozy- 
tywn e. Vv n.ekto.ych przypadkach o<wartq sprawę pozostaje wyłącznie wielkość dostaw.

 Fot. - R. Królak

Poznańscy handlowcy o Targach Krajowych

Większe dostawy wielu towarów
W sobotę zakończyły się w Poznaniu Tar­

gi Krajowe „Jcsicń-79”, na których handel 
kupował towary na I półrocze 1980. Wielkość 
proponowanych dostaw nie we wszystkich 
branżach odpowiadała jego oczekiwaniom. Sa­
tysfakcjonuje natomiast fakt, że coraz wię-, 
eej jest wyrobów, których produkcja równo­
waży zapotrzebowanie. ;

Jak ocenia tegoroczne Targi poznański han­
del? Pytanie to zadaliśmy w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Handlu Wewmętrznego i 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem”.

Dyrektor Oddziału Obrotu Ubiorami 
WPHW — Romuald Łożyński: Z wielu zaku­
pów, których łączna wartość przekracza 1,2 
mld zł, jesteśmy zadowoleni. Otrzymamy 
większe od ubiegłorocznych dostawy tryko­
taży, pończoch, rajstop, ubrań męskich i spo­
dni, damskich płaszczy wiosennych, sztucznej 
wełny. Bardzo podobała nam się — jak zwie­
dzającym — konfekcja i, dziewiarstwo. Nie 
mieliśmy zastrzeżeń do jakości i wzornictwa, 
a kwestią do ustalenia w rozmowach z pro­
ducentami była jedynie wielkość dostaw. Na 
I półrocze 1980, aby sprostać zapotrzebowa­
niu społeczeństwa, musimy kupić jeszcze to­
wary zą 300 min zł. Nadal zatem prowadzo­
ne będą rozmowy z producentami obuwia, ko­
szul męskich i chłopięcych, kolorowej bie­
lizny pościelowej, bielizny bawełnianej, su­
kienek damskich i bluzek. Tradycyjnie dobra 
między nami współpraca powinna i w tym 
roku przynieść spodziewane zyski.

Zastępca dyrektora do spraw obrotu towa­
rowego Oddziału Obrotu Artykułami Wypo­
sażenia Mieszkań WPHW’ — Alicja Pawłow­
ska: Wartość zakupionych towarów przekra­
cza 2 mld zł. Zapewniliśmy sobie większe, niż 
w roku ubiegłym, dostawy chłodziarek, kuch­
ni gazowych (także z rożnem), automatów 
pralniczych, sokowirówek i młynków do ka­
wy. Nie będą natomiast zbieżne z zapotrze­
bowaniem ilości maszyn do szycia, pralek wir­
nikowych i wirówek do bielizny oraz żelazek 
z nawilżaczem. Wysoko oceniamy ofertę zjed­
noczenia „Połam”., Znacznie wzrosła bowiem 
orodukcja lamp, zdecydowanie poprawił się 
ich wybór. Dzięki temu nasze zakupy w tej

branży odpowiadają zapotizebowaniu. Nie 
mieliśmy kłopotów z kupnem wystarczają­
cych ilości telewizorów czarnc-białych, gra­
mofonów. magnetofonów kasetowych, odbior­
ników radiowych-samochoaowych, stołowych 
i turystycznych. Mniejsze od planowanych są 
natomiast zakupy telewizorów kolorowych, 
urządzeń stereofonicznych. Lepszy był wybór 
mebli, z których producentami prowadzone 
będą jeszcze rozmowy dotyczące wielkości do­
staw.

Wiceprezes do spraw handlu Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Społem" — Seweryn 
Zcnker: W ubiegłym roku kupiliśmy na Tar­
gach artykuły żywnościowe za 655 min zł, w 
bieżącym za ponad 800 min. Otrzymamy 
większe dostawy konserw warzywno-mięs- 
nych, koncentratów spożywczych, fasolki, 
groszku i ogórków, przetworów owocowo-wa­
rzywnych, a także niektórych wyrobów cu­
kierniczych. Niepokoi natomiast fakt, że co­
raz więcej produktów otrzymujemy w du­
żych opakowaniach. Jest to uciążliwe dla 
sprzedawców, a i klient dopytuje się, dlacze­
go na przykład cukierki twarde nie są w pa­
pierkach lub oryginalnych paczkach. Więcej, 
niż w roku ubiegłym, zakupiliśmy także ar­
tykułów przemysłowych, bo za ponad 700 
min zł. Zapewniliśmy sobie odpowiednio du­
że dostawy większości proszków do prania, 
garnków aluminiowych i metalowych, Wyro­
bów’ z grupy 1001 drobiazgów Wystarczająca 
będzie ilość szklanek, z tym że nadal są kło­
poty z takimi wzorami, które pasują do wszy­
stkich koszyczków. Mniejsze od planowanych 
były natomiast zakupy kosmetyków oraz nie­
których wyrobów ceramicznych.

♦ * *
Targi Krajowe „Jesień-79” zadecydowały o 

tym co będziemy kupować w sklepach w I 
półroczu 1980. Jednakże, jak się okazuje, nie 
w sposób ostateczny. Nadal prowadzone bę­
dą rozmowy z producentami wyrobów ryn­
kowych, celem zmniejszenia rozbieżności mię­
dzy wielkością proponowanych handlowi do­
staw a zapotrzebowaniem.

Notował ANDRZEJ PIECHOCKI

Na przykładzie „Transpoluu

Kwadratura czterech kół
Transport przeżywa kłopo 

ty i trudności Przyczyny 
tego stanu rzeczy są zło 

żonę i niełatwe do zlikwidowa 
ma w doraźnych posunięciach. 
Złożyły się na to w dużym sto 
pmu tegoroczne klęski żywio­
łowe, powodujące znaczne na­
pięcia w komunikacji, uszko­
dzenia taboru i dróg. Zbytnim 
jednak uproszczeniem i wypa­
czeniem problemu byłoby 
twierdzenie, że były one i są je 
dynym powodem perturbacji. 
Wzrost zadań przewozowych, 
dynamiczny rozwoj wielu dzie 
dżin gospodarki, kiedy trzeba 
przewieźć coraz więcej i szyb 
ciej spowodowały, że dzisiaj 
transport ugina się od nadmia 
ru zadań. To z kolei powoduje 
zachwianie niezbędnej w tej 
dziedzinie gospodarki rytmicz 
ności. Nie ma pewności, mó­
wiąc potocznie, czy to, co po­
winno dotrzeć w określone miej 
sce. w określonym czasie, do­
trze tam na pewno. Nastąpiło 
niekorzystne odwrócenie ról. 
Nie transport dostosowuje się 
do potrzeb klienta a odwrot­
nie, klient musi liczyć się z mo 
żliwościami transportu, który 
nie jest w stanie zapewnić peł 
nej dyspozycyjności wobec 
swoich zleceniodawców, nato­
miast sam rzuca warunki, na 
jakich może dokonać przewo­
zów.

Nie można za ten stan winić 
wyłącznie samego transportu. 
Przyczyny niedomagań leżą po 
za nim także. I są wspólne dla 
wszystkich przewoźników. Mo­
żna pokusić się o ich ocenę.

Transport to nie tylko dwaj 
wielcy potentaci — PKP czy 
PKS — lecz także wiele innych 
transportowych przedsię­
biorstw branżowych, spółdziel 
czych. Weźmy dla przykładu 
Transportowo-Spedycyjną Spół 
dzielnię Pracy „Transpol” w 
Poznaniu. Tu niczym w zwier 
ćiadłe- odbijają się wszystkie, 
nieobce innym przewoźnikom 
bolączki i napięcia.

Przede wszystkim, tym co pa 
raliżuje transport jest baza a 
właściwie jej zbyt szczupłe roz 
miary. Poznański „Transpol” 
posiada 375 pojazdów silniko­
wych i 155 przyczep, co daje o 
koło 2000 ton przewozowego po 
tencjału. Tyle ma, lecz aby 
przewozić racjonalnie, plano­
wo, bez łataniny czy wręcz e- 
kwilibrystyki — powinien mieć 
trzy razy tyle. Nie najlepsza 
jest też struktura środków tran 
sportu. Przeważają pojazdy ma 
łe — „Żuki”, „Stary”, potrzeba 
zaś, teraz kiedy wozi się coraz 
więcej towarów masowych i na 

znaczne odległości, dużych jed 
nostek — „Jelczy”. „SKod”. Ma 
ły tabor to automatycznie wię 
cej ludzi do jego obsługi, wię­
cej paliwa, części.

Jeśli mowa o częściach za­
miennych... Począwszy od naj 
drobniejszej srubai, a na opu 
nach skończywszy nie ma czę 
sci, z którymi nie byioby kło­
potu i których jest tyle ile po­
trzeba. Powoduje to, ze wiele 
tak potrzebnego taboru stoi bez 
czynnie w bazie, bądź wyrusza 
na trasę niezupełnie sprawny. 
Z kolei brak części wydłuża 
niezbędne remonty. W „Trans 
polu” naprawy główne prze­
chodzi jedna trzecia pojazdów. 
Oznacza to, że codziennie po­
nad 120 samochodów stoi w 
warsztacie.

W ramach porozumienia z. za 
pleczem motoryzacyjnym o- 
kres naprawy winien wynosić 
trzy miesiące. Termin ten do­
trzymywany jest tylko w spo­
radycznych wypadkach. Niektó 
re naprawy trwają po dziewięć 
miesięcy i dłużej. Brak części 
zamiennych powoduje, ze zaple 
cze podejmuje się jedynie na­
praw poawaryjnycn, powypad 
kowych, przeglądów. Fakt, ze 
mimo wszystko współczynnik 
gotowości technicznej pojaz­
dów bliski jest planowanego to 
zasługa pracowników, którzy 
własnymi, głównie siłami zape 
wnić muszą sprawność taboru. 
Nie jest natomiast żadnym po 
zytywem utrwalanie się prze­
konania, że właśnie sztukowa­
nie, podreperowy wanie, łata­
nie transportowych dziur wszel 
kimi możliwymi sposobami i 
nie zawsze ekonomicznie uza­
sadnionym wysiłkiem jest sta­
nem normalnym i że chyba nie 
wiele da się zmienić.

Trudną i tak sytuację pogłę 
bia nie najlepsza organizacja 
samych przewozów. Tu wina 
leży na równi po stronie przed 
siębiorstw transportowych jak- 
i jednostek zobowiązanych do 
współpracy z nimi. Przysłowio 
wy już jest problem pustych 
przewozów, samochodów, któ­
re wiozą powietrze. Zmieniło 
się ostatnio w tej mierze dilżo 
na korzyść lecz jeszcze nadal 
współczynnik wykorzystywa­
nia ładowności taboru jest wy 
soki, ale przede wszystkim w 
jednym kierunku. Powrotne 
„przebiegi” samochodów nie są 
w pełni racjonalnie wykorzysta 
ne. Wiele do życzenia pozosta­
wia, jak twierdzą w „Transpo 
lu”, współpraca z PSK, która 
nie zawsze zapewnia ładunek 
w powrotnym kursie. Nieco le 
piej wygląda to w przypadku 
PKS, lecz mniejsi przewoźnicy 

traktowani są po macoszemu. 
Stwarza to dla kierowców ko­
nieczność szukania klienta na 
własną rękę, liczenia głównie 
na wla'sne kontakty i możliwoś 
ci Nie zawsze z pozytywnym 
skutkiem. Wracać więc trzeba 
do bazy pustym samochodem.

Jeśli jesteśmy już przy prze 
wozach, me sposob pominąć te 
go, co dla sierowcow szczegól­
nie uciążliwe Szczupłość nocie 
gowej bazy i zbyt mało strzeżo 
nych parkingów dodatkowo 
komplikuje sprawną organiza 
cję przewozów.

I tak wróciliśmy znów do ma 
terialnego wyposażenia trans­
portu. Oprócz samych przewo 
zow kapitalne znaczemę dla 
wykonania zadań mają roboty 
ładunkowe. Konkretny przy­
kład z „Transpolu”. Rozłado­
wuje on rocznie 12 pociągów — 
wahadeł piaskowych. Limit cza 
su na rozładowanie jednego — 
18 godzin. Byłby to termin re­
alny gdyby nie brak zmechani 
zowanego sprzętu wyładunko­
wego. Kolej takim sprzętem 
nie dysponuje, wszystko co po 
siada przewoźnik jest akurat 
nieprzydatne a nic innego insta 
lować nie będzie skoro korzy­
stałby z tego tylko raz w mie­
siącu. I znów radź sobie sam. 
Albo sytuacja odwrotna. Dwa 
zespoły ludzi w pełnej gotowoś 
ci prze? 2 zmiany. Brak jednak 
„przędąwizacji” i niesprawna 
awizacja powodują, że ładu­
nek. który ma nadejść spóźnia 
się znacznie. Pracownicy wyła 
dunkowj nie są wykorzystani. 
Rosną niepotrzebne nadgodzi­
ny.

Jak więc pokonać trudności? 
Przede wszystkim niezbędne 
jest powiększenie transporto­
wej bazy, ale też surowa dyscy 
pilna w wykorzystaniu istnieją 
cej. Kwestia części zamiennych: 
przemysł nie może traktować 
ich jako nieistotnej i kłopotli­
wej galanterii. Z drugiej stro 
ny produkcji wielu nieskompli 
kowanych a niezbędnych akce 
soriów podjąć się winno rze­
miosło.

Są to tylko ogólne postulaty. 
Konieczna jest natomiast głę- 
boka analiza transportowej stru 
ktury, znalezienie i wykorzy­
stanie wszelkich dostępnych 
możliwości tkwiących, w orga­
nizacji przewozów, ich racjona 
lizacji, lepszym wykorzystaniu 
czasu pracy taboru. Chodzi prze 
cięż o to, aby transport wyje­
chał na prostą drogę. -

JÓZEF GOŁASZEWSKI

75 lat energetyki 
w Poznaniu

Przed 75 laty uruchomiona 
została przy ulicy . Grobla 
pierwsza elektrownia, dając po 
czątek rozwojov. i energetyki za 
wodowej w Poznaniu. Z tej 
okazji w sobotę w Elektrocie­
płowni I — Garbary odsłonię­
ta została tablica pamiątkowa 
ufundowana przez poznańskich 
energetyków. Natomiast na te 
renie Rejonu Energetycznego 
— Poznań odsłonięto tablicę ku 
czci i pamięci pracowników 
elektrowni, którzy zginęli w 
okresie hitlerowskiej okupacji.

W godzinach popołudnio­
wych w Operze odbyła się aka 
demia, na którą przybył I za­
stępca ministra energetyki i 
energii atomowej Lechosław 
Gruszczyński oraz przedstawi­
ciele władz Poznańskiego 
1 miasta z sekretarzem KW 
PZPR Bogdanem Waligórskim, 
wicewojewodą Romualdem Zys 
narskim i wiceprezydentem 
Poznania Andrzejem Witus­
kim. Podczas akademii grupie 
zasłużonych pracowników wrę 
czono odznaczenia państwowe i 
resortowe, medale 75-le-cia, dy 
plomy uznania za wkład w roz 
wój energetyki poznańskiej. 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Hen 
ryk Bonidk, Maria Kawićka, 
Edward Łagodziński, Franci­
szek Piszczek i Franciszek Świ 
derski. (goł)

Niezwyczajna inauguracja
Piątkowym koncertem symfonicznym za­

inaugurowany został kolejny sezon ar­
tystyczny Państwowej Filharmonii w 

Poznaniu. Z dużym zaciekawieniem oczeki­
waliśmy pierwszego po wakacjach występu 
orkiestry i jej szefa Wojciecha Rajskiego. Już 
program koncertu świadczył, iż Rajski także 
w bieżącym roku nie będzie stosować taryfy 
ulgowej, wybierając dzieła z wielkiego reper­
tuaru symfonicznego. A zatem na początek — 
Anton Bruckner i Johannes Brahms.

Pierwszy z nich dawno nie słyszany na es­
tradzie auli uniwersyteckiej, a także nie tak 
często trafiający na pulpity innych orkiestr. 
Przytłaczający w swoich symfoniach monu­
mentalnością z jednej strony, z drugiej zaś 
zadziwiający znajomością możliwości kolory­
stycznych'orkiestry wybierany jest przez ze­
społy najlepsze. Trzecia Symfonia Antona 
Brucknera, którą poprowadził Wojciech Raj­
ski, wyraźnie dowodzi, iż zainteresowania es­
tetyczne kompozytora tkwią w kręgu wiel­
kich poprzedników Brucknera, Ludwika van 
Beethovena, Johannesa Brahmsa czy Ryszar­
da Wagnera.

Wykonanie poznańskie przygotowane zosta­
ło z dużą starannością —widać stopniową po­
prawę jakości brzmienia poszczególnych grup 
instrumentalnych (co napawa optymizmem). 
Interpretacją symfonii Rajski przybliżył ut­
wór współczesnemu odczuwaniu. Wydobył 
dramaturgię utworu, nie popadając przy tym 
w przesadę. Forte było mocne, jednak bez pa­
tosu Piana natomiast (jak na przykład po­

czątek pierwszej części) śpiewne. Symfonia 
stała się zwarta, a jej muzyka — czytelna, co 
dyrygent uważać może za swój sukces.

Kulminację wieczoru stanowił występ 
Krystiana Zimermana w Koncercie fortepia­
nowym d-moll Johannesa Brahmsa. Potężne 
dzieło wymagające najwyższych umiejętności 
pianistycznych, lecz w równym stopniu doj­
rzałości emocjonalnej, zabrzmiało z dawno 
nie słyszaną energią. Siła uderzenia Zimer­
mana to młodzieńczy dynamizm, niezwykle 
świeży, ale nie powierzchowny, nie kokietu­
jący słuchacza. Niemal bezbłędna pewność 
oktaw, niezwykłe wręcz tryle i wszystkie 
umiejętności techniczne pianisty nie są dla 
niego celem najważniejszym, a jedynie środ­
kiem do pełnego wrażliwości muzykowania. 
Kantylena w piano natomiast wydawała sdę 
jakby odrealniona, dźwięk był tu mniej noś­
ny, jakby bardziej osobisty. Zimerman włą­
czając koncert Brahmsa do swojego reper­
tuaru pogłębił swoją wyobraźnię emocjonal­
ną, dowiódł, iż muzyka to dla niego przede 
'/szystkim jej wpółprzeżywanie. W znacznym 
stopniu do sukcesu pianisty przyczyniła się 
orkiestra i jej dyrygent Wojciech Rajski. Nie­
mal każdy niuans interpretacyjny solisty 
znajdował swój odpowiednik w orkiestrze. 
Czuło się tym razem, że istnieje pełne poro­
zumienie pomiędzy pianistą a zespołem.

Czy następne koncerty pozostawią podob­
nie niezatarte wrażenia?

JANUSZ KEMFJ&SKl

Niefortunne występy 

przedwyborcze F. J. Straussa
Niefortunnie zakończyły się 

pierwsze przedwyborcze wystę 
py kandydata CDU na kancle­
rza RFN Franza Josefa Straus­
sa ,który wziął udział w wie­
cach tej partii w Kolonii i 
Essen. Zorganizowano je w pią 
tek w Nadrenii Północnej — 
Westfalii. Uczestnicy kontrde­
monstracji zgotowali mówcy 
takie przyjęcie, że musiał chro 
nić się pod parasolem przed 
deszczem rzucanych jaj i wie­
lokrotnie przerywać swoje wy 
wody.

RFN

W Essen przywódca reakcyj 
nego odłamu zachodnioniemiec 
kiej chadecji czekał 20 minut 
zanim wzburzony tłum pozwo­
lił mu na rozpoczęcie przemó­
wienia. Na jednym z t^ntral- 
nych placów miasta, gdzie zor 
ganizowano wiec, zebrało się 
około 20 000 osób, zwolenników 
i przeciwników CDU. Zewsząd 
na 'mównicę padały zgniłe 
kurze jaja. Kandydat na kan­
clerza musiał skrócić swe prze 
mówienie. (PAT)

Oprawcy żyją lepiej niż ich ofiary
Niezwykła pobłażliwość zachód- 

nioniemieckiego aparatu wymiaru 
sprawiedliwości wobec oprawców 
spod znaku SS doprowadziła do 
tak paradoksalnej sytuacji, że dziś 
w szczycącej się mianem „pań- 
stwa prawa” Republice Federalnej, 
w wielu wypadkach oprawcy ci 
zyją lepiej i mają mniej trosk niż 
ich ofiary, którym udało się prze 
żyć koszmar nSrodowosocjahs- 
tycznego reżimu III Rzeszy.

Wielokrotnie choć — jak się 
okazuje — bezskutecznie, zwraca­
ły uwagę na to zjawisko postępo 
we siły i niektóre środki maso­
wego przekazu również w samej 
RFN. „Państwo prawa” wykazu­
je jednak wyjątkową odporność 
na te zarzuty.

Ukazujący się w Berlinie Za­
chodnim dziennik „Die Neue” po 
dał interesujące zestawienie losów 
dwóch osób: byłego SS-oberSturm- 
fuehrera Arnolda Strippela i an- 
tyfaszysty Maxa Schaefera. Pierw 
szy z nich, oprawca i przestępca 
wojenny, żyje dostatnio i spokoj­
nie na wolności we Frankfurcie 
n Menem, pobierając za „służbę” 
w Waffen-SS miesięczna rentę w 
wysokości 600 marek. Drugi ed 
197C r. przed sądami zacbodniome 
mieckimi bezskutecznie ubiega się 
O należne mu odszkodowanie za 
wypadek przy pracy w czasie hi- 
tłerowskiej dyktatury.

Przypadki Strippela 1 Schaefe- 
ra me są w rfn odosobniono.

PAP
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POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Joanna d’Arc 
na stosie*,

POLSKI — g. 18, 20 „Trzech w 
linii prostej”.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Co mi zro 

bisz, jak mnie złapiesz” (poi.)
GNIEZNO Polonia: „Trąd.” (po! 

ski).
JAROCIN: „Znaków szczegól­

nych brak” cz. I i u (poi.;.
KALISZ Kosmos: „Wierna zo­

na’ (amer.), „Zejście do piekła” 
(poi.). „Przygoda z piosenką • <poi 
ski); Oaza: „Panny z Wilka’ 
(pol-)i Stylowe; „Prorok, złoto i 

Siedmiogrodzianie” (rum.), „Sce­
ny z życia małżeńskiego” (szwed/ 
ki); Syrena; „Dwaj ludzie z mia­
sta’ (fr.).

KONIN Górnik: „Mistrz kierów 
nicy ucieka” (amer.).

KOŚCIAN: „Roman i Magda ’ 
> (poi). ,

KROTOSZYN: „Wodzirej” (poi.);
KS: „Nauka latania” (poi.)

LESZNO: „Sugarland express’ 
(amer.), „Aktorzy prowincjonalni” 
(Pol).

NOWY TOMYŚL: „Dzień oczysz 
czenia” (poi.).

OPALENICA: „Nie taki zły” 
(fr-).

PIŁA Iskra: „Umarli rzucają 
cień” (poi.).

PLESZEW: „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.).

PNIEWY: „Taksówkarz” (amer.). 
,Przez Góry Skaliste” (amer.).

SZAMOTUŁY: „Szczęki II” (ame 
rykański).

ŚREM Słonko: „Julia” (amer.), 
„Dzieci wśród piratów-’ (jap.).

TRZCIANKA: „Śmierć człowie­
ka skorumpowanego” (fr.), „Ma 
ma” (rum.-fr.).

TUREK: „Noce i dnie” cz. II 
(poi.).

WRONKI: „Sto koni do stu brze 
gów” (poi.).

■WSCHOWA.: „Gniazdo ’ (poi.).
ZŁOTÓW: „Blizna ’ (poi.), „Buf 

falo Bill i Indianie” (amer.).

g RADIO >

Muzeum~ pod gołym -niebem

Na cmentarzu we Wschowie (województwo leszczyńskie) powstaje 
pierwsze w Polsce lapidarium rzeźby nagrobnej. Zebrano tu ponad 
200 płyt j pomników. Obecnie trwajg prace remontowo-konserwa­

torskie.
Fot. — R. Królak

„Kalimet" oszczędza
Około 6000 części zamiennych do 

maszyn włókienniczych produku­
je rocznie kaliski ,Kalimet”. Ko­
rzystają Z tych wyrobów — poza 
miejscowymi: „Runotexem”, „Wi- 
stiiem” i „Haftem” — Pabianickie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego, 
przędzalnia „Przyjaźń” w Zawier­
ciu i Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego w Łodzi.

W bieżącym roku rozpoczęto w 
„Kaliinecie*'- wvtmaizame uchwy­
tów napinając)cb do suszarek 
włókienniczych. Zaoszczędzi się 
dzięki temu wiele dewiz, podobnie 
jak poprzez produkcję noży do 
głowic koronkarskich oraz gło­
wic do klockarek.

„Kalimet” dąży także do oszczę­
dnej gospodarki materiałowej. W 
bieżącym roku zaoszczędzono już 
420 000 złotych. Ponad pół mjliona 
złotych uzyskano natomiast dzię­
ki wykorzystaniu wniosków ra­
cjonalizatorskich. Ich autorami są.- 
Henryk Frączak, Władysław Ja­
recki, Stanisław Kałużny Zyg­
munt Rojecki, Feliks Wasilewski.

fewi)

Biennale fotografii
Wydział Kultury I Sztuki Urzę­

du Wojewódzkiego oraz Woje­
wódzki Dom Kultury w Pile, poo 
protektoratem m. in. Ministerstwa 
Kultury i Sztuki i patronatem 
Federacji Amatorskich Stowarzy­
szeń Fotograficznych organizuje 
I międzynarodowe biennale foto­
grafii artystycznej pod hasłem 
„Dziecko”. Celem przygotowywa­
nej ekspozycji jest ukazanie w 
sztuce fotograficznej bogatej psy­
chiki dziecka, jego różnorodnych 
doznań, przeżyć oraz konfronta­
cja osiągnięć w dziedzinie toto- 
grafii artystycznej w różnych 
krajach świata. Udział w biennale 
może wziąć każdy, kto nadeśle 
swe prace nigdzie dotąd nie eks­
ponowane.

Za najciekawsze fotogramy 
przyznana zostanie główna nagro­
da Grand Prix oraz medale: zło­
ty, srebrne, brązowe i wyróżnie­
nia. Biennale odbywać się będzie 
w Wojewódzkim Domu Kultury w 
Pile przy Placu Staszica 1 w 
dniach od 2 do 30 listopada br. 
Prace nadsyłać należało do dnia 15 
września br. na powyższy adres.

(bg)

Kaliskie

Amatorzy własnego domu 
nie są osamotnieni

Poznańskie
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Lato z Radiem; . 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika pci 
skich melodii z Bydgoszczy; I3m 
Rytmy młodych; 13.20 Gra Zespół 
„Sun Ship”; 14 studio „Garna” 
(ok. g. 14.05 — Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio „Relaks”; 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.10 
Studio-'r,Gama”-■c;d; (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 1833 
Koncert życzeń; 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad; 19.40 Śpiewa 
„Śląsk”; 20.05 Śladem naszych 
interwencji; 20.10 Wakacje z mu 
zyką popularną; 20.35 Melodie łat 
70-tych; 21.15 Przeboje trzech po 
koleń; 22 20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Kielce na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 

słowno-muzyczny.
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9. 

10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II — Uwaga! Od go­
dziny 7.00—15.05 przerwa konserw 
na fali 408,5 m; 7.35 Koncert po­
ranny (muzyka słowiańska); 8.35 
Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 — 
aud. ŚM; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Biografie niezwykłe — „Emir 
Rzewuski”; 10.30 Art Tatum w rc 
li głównej; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 Wakacje melomana — 
Świętosław Richter gra preludia 
S. Rachmaninowa; 11.35 Posięp. 
dom, nowoczesność — porady prak 
tyczne dla kobiet; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Dedykacje 
muzyczne dzieciom; 12.25 Waka­
cje melomana — Muzyka S Pro 
kofiewa; 12.55 XXIII Miedzynar 
Festiwal Muzyki Współczesnej* — 
„Warszawska Jesień ” — rep ; 13 
Debre, ale mało: 13 10 Arie z oper 
Pucciniego i Verdiego śpiewa R 
Tebaldi; 13 38 Ze wsi i o wsi: 
13.5’ p. Czajkowski — Kaprys włos 
ki on. 45; 14.10 Wiecej, lep>ej,
nowocześniej; 14 25 Muzyka Mo­
zarta; 15 05 Muzyka; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców — U 
kolego*® za granicą; 16 Nowości 
radiowego studia; 15.10 Muzyka 
polska ubiegłego stulecia; 16 4‘ 
Przed świtem — nowela Yladcna 
Desnicy; 17 Blaski i cienie j«z- 
rock; ' 17.20 Notatnik kulturalny; 
17.30 Portret pisarza — aud. o ’wór 
czości S. I. Witkiewicza; 18 Pol­
scy laureaci międzynarodowych 
konkursów muzycznych; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”: 18 40 Radio 
we spotkania! 19 Naprania A. Ru 
binsteina: 20 Saldo. Panie Dyrek 
torze; . 20.20 Kontranunkty — ty­
godnik o muzvce XX wieku, 21.40 
Claudio Monteverdi — lament 
Ariadny — wersja madrygałów; 22 
Jak zostać żurnalistą radiowym nr 
43 — magazyn: 23 Wielka nagro 
da — magazyn K. Wyrzykowskie­
go; 23.35 Co słychać w świecić; 
23 JO Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5 30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23 30.

Bezużyteczne odpady 

zamienią się w zabawki 
y czego znana jest Spółdzielnia Inwalidów „Chemos” w Opa- 

lenicy..(województwo poznańskie)? Najogólniej — z wyją­
tkowo licznego grona odbiorców rozmaitych wyrobów - przeważ 
nie detali, bez których kooperanci nie poradziliby sobie w roz­
wijaniu produkcji. Szczegóły natomiast, to długa lista przed­
miotów, wyrabianych tam z tworzyw sztucznych, a także wiel­
ce wychwalana odzież, wzbudzająca zainteresowanie za gra­
nicą.

Szyje się jej w Opalenicy coraz więcej. Do „Chemosu” na­
pływają zamówienia z zagranicy, kontrahenci składają zachę­
cające propozycje współpracy. To wystarczające potwierdzenie 
renomy wyrobów spółdzielni. Z drugiej strony natomiast opła­
calny jest ten eksport i dla niej i dla kraju.

Nic przeto dziwnego, że zagraniczne wysyłki konfekcji sta­
nowią znaczny udział w ogólnych obrotach „Chemosu”. — Nie­
dawno na przykład nawiązano kontakty z zachodnioniemiecką 
firmą „Pionier”, dla której podjęto się wykonania informacyj­
nej serii 10 000 kamizelek z weluru. Już pierwsze spodobały się 
odbiorcy. Obecnie pojawiła się nowa szansa zwiększenia ekipor 
tu.Opalenickimi wyrobami zainteresowali się bowiem handlów 
cy z NRD. Rezultat? W przyszłym roku uszytych ma być dla 
naszego zachodniego sąsiada sporo wyrobów konfekcji dam­
skiej. Dość stwierdzić, że eksport spółdzielni zwiększyć się ma 
— w porównaniu z tegorocznym — o około 4,5 min złotych.

Niejedyny to jednak powód do zadowolenia dla załogi. Uda­
ła się bowiem jej inicjatywa, podyktowana gospodarską tros­
ką o jak najlepsze wykorzystanie materiałów.Z resztek mate­
riału, wykorzystywanego przy produkcji eksportowej, a już 
w niej bezużytecznego, postanowiono wyrabiać... zabawki. Oczy 
wiście, tylko takie, które można wytwarzać bez dodatkowych 
maszyn.

Na początek członkowie zakładowego kola ZSMP wykonali 
w czynie społecznym piękne misie, które podarowali pacjen­
tom z warszawskiego Centrum Zdrowia Dziecka. Wzbudziły 
zachwyt maluchów — mówi prezes „Chemosu”, Cyryl Nowic­
ki — cheemy więc wszystkie odpady produkcyjne wykorzysty­
wać w ten sposób. Uatrakcyjniania wyboru zabawek w skle­
pach nigdy nie jest przecież za wiele, (bop)

Warto pojechać do Kępna po to choćby 
tylko, aby zobaczyć, co się -dzieje w 
pobliżu przedsiębiorstwa remontu 

obrabiarek „PON AR-REMO”. Jeszcze nie­
dawno w sąsiedztwie fabryki ■ rozciągał się 
ugór, a teraz jest plac budowy.

Po południu zjawia się tu grupa pracow­
ników „PONAR-u”. aby kontynuować budo­
wę własnych domków jednorodzinnych. Kil­
ka spośród nich jest już gotowych, inne „pod­
ciągnięte” są pod dach; pod dalsze kopie, się 
fundamenty. Prace szybko posuwają się na­
przód i wszystko wskazujei że cykl budowy 
jednego domku nie przekroczy dwóch lat.

W Polsce domek jednorodzinny wznoszony jest 
przeciętnie w ciągu pięciu lat, można więc powie­
dzieć, że pracownicy kępińskiego „PONAR-u” dzia­
łają szybko. Zamiast bowiem pracować w poje­
dynkę, zorganizowali zrzeszenie pomocy w budow­
nictwie jednorodzinnym. Członków-założycieli by­
ło jedenastu, teraz zrzeszenie skupia 29 osób, gdyż 
tyle jest działek na terenie przylegającym do fa­
bryki. Wkrótce jednak będą mogli do niego przy­
stąpić następni, a chętnych jest ,kilkudziesięciu 
gdyż władze miasta wyznaczyły już odpowiedni ob­
szar pod budownictwo jednorodzinne. Dlaczego 
jednak budowa domku w zrzeszeniu postępuje 
prędzej?

Przede wszystkim dlatego, że Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Kaliszu wzięła 
na siebie obowiązek załatwienia dla zrzesze­
nia wielu spraw, które zabierają sporo czasu, 
Pośredniczy w załatwianiu wszystkich for­
malności związanych z uzyskaniem działki, w 
otrzymaniu kredytów- bankowych, pomaga w 
otrzymaniu materiałów budowlanych. Także 
tych poszukiwanych, na przykład grzejników. 
Służy również fachową poradą i nadzorem w 
trakcie budowy. No i wreszcie zrzeszenie, 
które przecież zawiązało się przy zakładzie 
produkcyjnym, otrzymuje i od niego pomoc.

W Kępnie była to pomoc niezmiernie istot­
na — dzięki niej szybko wykonano uzbroje­
nie techniczne terenu budowy.

Zrzeszenia tego typu, które są jedną z form po­
mocy spółdzielczości mieszkaniowej, na rzecz bu­
downictwa jednorodzinnego, istnieją na terenie 
Kaliskiego w samym Kaliszu, w Pleszewfe, Jaro­
cinie, Ostrowie, Ostrzeszowie, Krotoszynie, Kępnie 
oraz w dwóch gminach (w Kobylegórze i Raszko­
wie). Szczególną pomoc, jak dotychczas, wykaza­
ły patronujące im przedsiębiorstwa: ostrowski 
„Ursus”, krotoszyńska „Delta”, ostrzeszowska Fa­

Leszczyńskie -
Wędrówka szlakiem 
pobytów Mickiewicza
W Leszczyńskiem znajduje 

sie wiele zab} -ków architekto 
nicznych i pomników przyrody; 
jest też ono atrakcyjnym regio 
nem turystycznym. Dla amato­
rów pieszych wędrówek Od­
dział PTTK w Kościanie odno 
wił kilka szlaków — m. in. zie 
lony — „Mickiewiczowski”, 
biegnący przez miejscowości, w 
których przebywał poeta oraz 
niebieski — prowadzący nad 
brzegiem Jeziora Wonieskiego 
z Czempinia przez Racot (słyn­
na stadnina koni) do Zglińca. 
Oznakowano także dwa nowe 
szlaki: czarny — „północny” z 
Krzanu przez Kościan, Gryzy- 
nę do Kopaczewa oraz czarny 
— „południowy” który bierze 
swój początek w Śmiglu i pro 
wadzi, do Krzywinia. Wkrótce 
oznakowane zostaną dalsze szła 
ki.

W akcji odświeżania istnieją 
cych szlaków turystycznych 
oraz wytyczania nowych biorą 
społecznie udział działacze 
PTTK. (PAP)

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Za­
pach psiej sierści” — ode. pow. 
W. Żbkrowskiego; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 9.30 Sonę 
ty kościelne W. A. Mozarta: 9.45 
Dyskoteka pod grusza; 10 35 Z 
klasyki jazzu orkiestrowego — 
l’ig-band Getry Mulligana; 11 
Dzień jak to dzień; 11.30 Dysko 
teka nod gruszą; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.5Ó „Widmo” — ode. pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka 
cje ze swingiem; 15.42) Piosenki 
wspomnienia; 16 Rep. pt. „Wy­
prawa po rajskie jabłka”; 16.20

MUzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.U5 Muzyczna poczta UKF; 17.05 
Odkurzone przeDoje; 18.10 Polny 
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Pow. w wyd. dźw. — H. 
Auderska: „Ptasi gościniec”; 19.35 
Opera tygodnia — Anibroias Tuo- 
mas; „Mignon”; 19.50 „Zapach 
psiej Sierści” — ode. pow., 20 
60 minut na godzinę; 21 Galeria 
starych mistrzów interpretacji; 
22.03 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Claude Neugare; 22.15 Tu Pol 
skie Radio Warszawa — aud. duK.; 
22.28 Człowiek — orkiestra — Van 
gelis; 23 Krajobrazy; 23.05 Trzy 
kwadranse jazzu — aktualności; 
23.50 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10 30, 12, 15 
17, 19.30, 22, 23.50.

PROGRAM IV: 8.25 M. Georg 
Friedrich Haendel — VI Koncert 
B-dur op. 4 nr 6 na organy i or­
kiestrę; 3.35 Zawód przyszłości — 
Elektronik; 8.50 Graj kapelo; 9 
Dla kl. 11 (jęz. polski): .Tańczące 
słoneczko”; 9.25 J. Brahms: III 
kwartet smyczkowy B-dur op 67;
10 Dla kl. V (biologia) — Z całego 

świata; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. I lic. (jęz. polski) — 
Historia w starych księgach za­
mknięta; 11.30 G. B. Fergolesi — 
fragmenty opery komicznej: „La 
serwa pądrona”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 1.2.25 Giełda 
płyt; 13 Jacek Tramer Combo;

13.20 Dla kl. II (jęz. polski): „Tań 
czące słonecako” — słuch.; 13.4a 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Technikum Rolnicze; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogolnop.); 14.45_ Wę­
gierskie zespoły ludowe; 15.05 „W 
Jezioranach”; 15.40 Książki, do 
których wracamy: „W Giewaldo 
wej” — pow. K. Pruszyński.-go;
16.05 Przed pierwszym dzwon­
kiem — aud. dla przedszkoli; 16 25 
Z taśmoteki spikera; 16.05 Radio 
espress; 17 Felieton sporowy; 17.05 
Z taśmoteki spikera, 17.15 Aud. 
oświatowa, 17.30 Z taśmoteki spi 
kera; 17.40 Reportaż nagrany w 
I klasie szkoły podstawowej, 17.55 
Muzyczne propozycje poznańskie­
go koncertu życzeń; 18.25 Kalej 
doskop nauki: Recepta na długo 
wieczność — od czego zależy gra 
nica życia — czyli od eliksiru młu 
dości do współczesnych odkryć 
biologicznych; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 Jęz. niemiecki; 19.30 
Jam session (stereo ogólnop.); 
2C.15 Koncert Ork. Filharmoników 
Berlińskich pod dyr. Herberta von 
Karajana (stereo ogólnop.); 21.45 
Sonaty fortepianowe na 4 ręce — 
Wolfganga Amadeusza Mozarta; 
22.15 Nauka i świat współczesny; 
22.35 R-T Szkoła Średnią dla Pra 
cujących — Język polski, sem. I: 
„Lekcja żywych wątków”; 22.50 
Georges Bizet: Habanera z opery.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

K TEŁEWIIJĄ—1
PROGRAM I

12.45 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 3): „Pielęgnowanie cho­
rych”;

13.25 — TTR — Hodowla zwie­
rząt (sem. 3): „Rozpłód świń”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Środowisko spo-i 
łeczno-przyrodnicze. Elemen­
ty wiedzy geograficznej”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.05 — „Dzień dobry, w kręga 

rodziny — „Pomysł na tanie 
i funkcjonalne urządzenie nile 
szkania”;

17.35 — Ekran wspomnień: „Pój­
dziesz ponad sadem” — polski 
film fab. (ko! >;

19.00 — Dcbrar.oc;
19.10 — Siódemka;
13.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji — Jan Pa

bryka Obrabiarek Specjalnych no I kępiński 
NAR-REMO”. Pomoc ta wyraża się m. in. w udos­
tępnianiu budującym domki ludziom sprzętu tafc 
trudnego do zdobycia jak koparki do wykonywa, 
nia fundamentów., samochody do wywozu ziemi | 
przywozu potrzebnych materiałów, żurawie budo, 
wlane.

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa > 
Kaliszu zapewnia, że może pomóc każdemu, 
kto przys.tąpi do któregokolwiek z istnieją, 
cych zrzeszeń, stanowiących formę spółdzieb 
czego budownictwa jednorodzinnego, zarówno 
w zakresie załatwiania formalności prawnych 
związanych z uzyskaniem terenu, jak i ułat­
wianiem nabycia materiałów budowlanych. 
Te Grzeszenia nie mają jednak oparcia w za­
kładach pracy.

Nowa, wprowadzona wiosną bieżącego roku for. 
ma działalności spółdzielczości mieszkaniowej w 
budownictwie jednorodzinnym, to pomoc dla lu- 
dzi, którzy zaczęli już budować lub mają zaczą* 
budowę zupełnie indywidualnie, poza zwartymi 
osiedlami i zrzeszeniami. Spółdzielnia oferuje im 
ten sam, co wymieniony wyżej, zakres usług, a 
także udostępnia sprzęt budowlany. Spółdzielczość 
mieszkaniowa jest również inwestorem 4, wyko­
nawcą domków jednorodzinnych , o zabudowie sze. 
regowej wznoszonych przeważnie na obrzeżach 
wielkich osiedli, na których wznosi się wiełokon- 
dygnacyjne bloki W tym przypadku ci, którzy 
pragną mieć własny domek jednorodzinny, stają 
się członkami spółdzielni i otrzymują go na pra- 
wach lokalu własnościowego. Ponad stu mieszkań- 
ców województwa kaliskiego otrzymało już w bie­
żącej pięciolatce klucze do tego typu mieszkań, do 
końca 1979 r. wprowadzi się do nich następne sto 
rodzin.

W sumie w różnych fazach przygotowań in­
westycyjnych oraz budowy znajduje się w 
w tym województwie około 600 domków. któ­
rych wznoszeniu patronuje spółdzielczość 
mieszkaniowa. Ze wstępnych danych dotyczą­
cych przyszłej oięciolatki wynika, że w ten 
sposób własne rmeszkania uzyska mniej wię­
cej 1 000 rodzin. Wszystkie formy spółdziel­
czego budownictwa jednorodzinnego są ot­
warte, każdy, kto chce ułatwić sobie i przy­
spieszyć budowę mieszkania może już teraz 
zgłaszać swój udział.

ZOFIA SZPROKOFF

Kiermasze owocowo-warzywne 
także w zakładach pracy

Możliwości przygotowania 
bukietu z jarzyn mamy w tym 
roku wiele. Kończy się obecnie 
wysyp ogórków, których poz­
nański Zakład Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo - Pszcze 
larskiej skupił w tym roku 880 
ton (w roku ubiegłym tylko 390 
ton). Codziennie do uspołecz­
nionych punktów detalicznych 
kieruje się około 40 ton warzyw 
korzeniowych. Sporo jest ce­
buli i na razie pod dostatkiem 
kapusty. Na razie, bo tegorocz 
ne jej plony są umiarkowane. 
Także i po późniejszych odmia 
nach nie można oczekiwać 
większej obfitości.

Dobrze obrodziły w tym roku 
jabłka, nieźle gruszki, których se 
zon już się kończy, gorzej nato­
miast jest ze śliwkami. Jedynie 
węgierek — najbardziej poszukiwa 
"nych do zapraw — może być tro­
chę więcej. W miarę potrzeby 
WSOP uzupełni zaopatrzenie do­
stawami z innych województw, 
przede wszystkim nowosądeckiego 
i tarnowskiego.

WSOP oferuje zakładom pra 
cy urządzenie na ich terenie 
kiermaszy owocowo - warzyw

nych ze sprzedażą po cenach de 
talicznych. Zamierza natomiast 
umożliwić nabycie jabłek po ce 
nach hurtowych, pośrednicząc 
między producentami — sadów 
nikami w rejonie Tarncwa Pod 
górnego a odbiorcami w zakła­
dach pracy. Owoce byłyby do­
stawcom zaliczane na kontrak­
tację, a omijałyby magazyny 
WSOP.

Podobnie jak w latach ubiegłych 
do połowy października, organizo 
wane zostanie 15 kiermaszy wa­
rzyw i owoców w różnych rejo­
nach Poznania. Spółdzielnie miesi 
kaniowe i komitety osiedlowe wy­
kazują duże zainteresowanie tą 
formą sprzedaży.

Dobiega końca przyjmowanie 
zgłoszeń na zbiorowe zaopatrzę 
nie w ziemniaki na zimę. Do­
tychczas zamówiło je w Zaikła 
dzie WSOP około 200 zakładów 
w ilości 13 000 ton, czyli tyle, ile 
w roku ubiegłym. Różnica jest 
natomiast w jakości ziemnia­
ków, na których trwałości, 
smaku i „urodzie” zaważyła po 
myślna jak dotychczas — dla 
nich pogoda, (zd)

weł Gawlik: „Miejsce rektor­
skie” (kol.);

21.30 — Mistrzostwa Polski w za­
wodzie sprzedawców — wido­
wisko nub!icvstvczne (kol );

22.10 — Studio festiwalowe — 
„Gdańsk 79”;

22.20 — Dziennik (kol.);
22,35 — „Kalejdoskop z gwiazdą” 

— program rozrywkowy (koi.)

program n
16.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (kol.);
■ DZIEŃ MEKSYKAŃSKI W TP 

(kol.):
17.05 — „Płonąca ziemia Majów” 

— reportaż;
17.25 — /„Szepty” —. film TV mek 

svkąnskiej ukazujący życie 
mieszkańców małego mlastćcz 
ka;

17.45 — „Gang” — film przygodo 
wy dla dzieci i młodzieży,

19.10 — Teleskop;
19 30 — Wieczór z dziennikiem:
20.15 — Wystąpieńie prezydenta 

Meksyku Jose Lopeza Portillo;
20.20 — „Drogi Meksyku” — film 

dokumentalny ukazujący Mek 
syk dnia dzisiejszego;

20.50 — Rozmowa z dyrektoreir 
Państwowego Muzeum Etnogra 
ficznego w Warszawie dr Ja­
nem Krzysztofem Makulskint 
na temat współpracy z meks> 
kańskim muzeum de Las Cul- 
turas;

20.55 — „Noc zmarłych” — filtr 
o kultywowaniu tradycji Swu 
ta Zmarłych w Meksyku;

21.25 — „Tysiąc twarzy Meksyku’ 
• — turystyczna podróż do na): 
piękniejszych zakątków Mek­
syku.

I GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwac: 

KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowsko 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk. ul. Sułkowskiego 32. tel. 78-05 
PILA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56



FABRYKA KOSMETYKÓW POLLENA-LECHU’ 

W POZNANIU

OGŁASZA ZAPISY
dziewcząt i chłopców

DYREKCJA
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

i KOMENDA 31-1 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY F S Z M P 
we Wrześni, ul. Wrocławska 43 — tel. 382

po Ukończeniu szkól podstawowych

do 3-Ietniej Zasadniczej Szkoły Chemicznej
zawodzie:

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH

oraz w naukę zawodu:

— Ślusarz - mechanik 
— elektromonter

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Dział Kadr i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” w Pozna 

UL Chlebowa 4/3, telefon 750-U «wn. lis i ni “

przyjm? rencistkę do szy 
cia krawiectwo lekkie. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go 290, pętla Dębiec. 1836g

Komplet przednich błot­
ników Fiata 132 oraz poł- 
ośki do Dacii sprzedam 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 5101g.

Fiata 1500 blacha do re­
montu tanio sprzedam. 
Ostrobramska 17 po sie­
demnastej. 5100g

Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Ul. Wawerska
13a godz. 16—18. 3650g

potrzebna opiekunka do 
dwuletniego dziecka. Naj­
chętniej przedszkolanka, 
pielęgniarka. Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19 dla 
5123g.

Piec ceramiczny gazowy z 
powodu inwalidztwa sprze 
dam. Zdobienie serwisów 
fotografii porcelanowych 
nagrobkowych, sitodruku, 
emalii, nauczę technologii 
Mam 40 lat praktyki 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 4700g.

I- iata 126p lub Trabanta 
rocznik 1976—78 kupię. O- 
ferty Prasa. Grunwaldz­
ka 19 dla 4149g.

2 duże pokoje, kuchnia, 
łazienka, balkon, wspólny 
korytarz — Rynek Lazar 
ski zamienię na nokój 
kuchnia lub kawalerkę do 
II ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 4851g

DO 2 LETNIEGO HUFCA STACJONARNEGO

w wieku 16 — 18 lat

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— dobry stan zdrowia
— wykształcenie min. 5 ki. szkoły podstawowej

HUFIEC ZAPEWNIA
możliwość ukończenia szkoły podstawowej
naukę w zawodach:

MURARZ TYNKARZ

BETONIARZ — ZBROJARZ

Opiekunka do dziecka 
potrzebna, kilka godzin 
dziennie. Warunki bar­
dzo dobre. Os. Koperni­
ka, Galileusza 2F m. 1.0. 

385 6g

Cryptonol rewelacyjny 
preparat grzybobójczy 
prod. francuskiej do za­
pobiegania i zwalczania 
chorób roślin ozdobnych 
w szczególności zgnilizny 
korzeni i podstawy pędu 
powodowanych nrzez Phy 
tophtora, Fusarium i In­
ne sprzedam. Telefon 
grzecznościowy 625-29 go-

Antykorozyjne zabezpie­
czenie za szczególnym 
uwzględnieniem przestrze 
ni zamkniętych wykonu­
je specjalistyczny Auto- 
Service. Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. 4515g

Dom czynszowy — śród­
mieście Poznania, woine 
mieszkanie, garaż sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5176g.

zguby

51933dżina 16—18.

Fiata MR 1500 z paździer-

Łazarz — zamienię miesz­
kanie trzypokojowe 96 m: 
stare budownictwo, wygo 
dy, ogrzewanie elektrycz­
ne telefon na 2—3-pokojo 
we, nowe budownictwo. 
Parter wykluczony. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5129g.

Rudy pekińczyk z siwą 
brodą zaginął 18 sierpnia. 
Znalazcę proszę o odpro­
wadzenie za wynagrodze­
niem. Obronna 10 m. 24 
lub informacje, telefon 
41-34-42. 518żg

różne

bezpłatne 
bezpłatne 
bezpłatną 
częściowo

zakwaterowanie w nowoczesnym hotelu 
umundurowanie OHP
odzież roboczą
odpłatne wyżywienie (14 zł. dziennie)

zorganizowany, at^kcyjny sposób spędzenia czasu wolnego

WYJEŻDŻAJĄC DO HUFCA ZABIERZ Z SOBĄ:
— metrykę urodzenia
— ostatnie świadectwo szkolne
— zgodę rodziców na pobyt w hufcu
— 4 fotografie.

Podania należy składać pod adresem Komendy Hufca.
Wpisy na zaoczne (kores 
pondęncyjne) kursy kreś­
leń technicznych oraz 
kosztorysowania orzyjmu 
je, szczegółowych infor­
macji pisemnven udzieta 
„Oświata” 31-139 Kraków 
ul. Spasowskiego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemlradzkie

nika
75 1

1975, stan licznika

20-33-14.
tys. sprzedam, tel.

5160g

Posiadani pomieszczenia 
na cichy przemysł, poszu 
kuję wspólnika. Sęczków 
ski, Pszczelna 11. 512«g

Pogotowie telewizyjne.
Inż. Janowski, tel. 640-81.

4842g
NIE ZWLEKAJ, CZEKAMY NA CIEBIE!

2273-K2

go). 2169- K?

Skodę 1000 MB, olachar- 
ka nowa sprzedam. Nowy 
Tomyśl, Os. Świerczew­
skiego 9 m. 23 po godz. 16. 

1246p
Syrenę 104, rocznik 1972 
sprzedam. Poznań, Osied­
le Lecha 70 m. 7 po godz.

Sprzedam przyczepę ba­
gażową typ n-250c z po­
krywą. Gwardii Ludowej
29 m. 2. 4683g

Kożuch damskk figura 
średnia, wzrost do 163, Ra 
tajczaka 21 m. 23 . 2314g

16. 4705g
Syrenę 101 tanio sprze­
dam. Tel. 665-364. 4565g
Używane nadwozie Skody 
S100 sprzedam. Os. Przy-, 
jaźni 15 m. 116 po godz. 16.

5OO’3g

Dnia 12. 9. lyra r. zmarł adwokat

JÓZEF HAHN
członek Zespołu Adwokackiego nr 14 w Pozna­
niu i b. kierownik tegoż Zespołu, b. długoletni 
członek Wojewódzkiej Komisji Dyscyplinarnej 

przy Radzie Adwokackiej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu TT. 9. br. o godz. 
11.56 na cmentarzu junikowskim.

Rada Adwokacka w Poznaniu
2194-K3

—IIII ■llllll I MII
Dnia 14. IX 1979 r. zakończyła swoje pełne 

dobroci i poświęcenia życie, najdroższa i naj­
ukochańsza mamusia, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 49

HELENA ZIELIŃSKA
z domu Jerzak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. IX 79 r. o godz. 
15.10 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

Mielźyńskiego 25 m. 13.

4- Dnia 15 września 1979 r. zmarła opatrzona 
I Sakramentami 'św., nasza kochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 79

AGNIESZKA SZYMENDERA
z domu Szalatą

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 12 na 
Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ostrowska 106 m. 5.

+ Dnia 14 września 1979 roku zmarła w 76 roku 
I życia, namaszczona Olejami świętymi, nasza 
najukochańsza mama, teściowa i babcia

FRANCISZKA SIERACKA
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godzinie 16.50 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodziną

Osiedle Jagięllońskie 22 m. 21. 5166g

+ Dnia 13 września 1979 r. zmarł nagle mój naj- 
' droższy mąż, najlepszy przyjaciel, uko 
tatuś, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW STRYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

© godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Biała la m. T2. 5085g pr

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze Poznań 2 pokoje 
49 m! I piętro na podob­
ne w Lesznie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1687g.

Poszukuję lokalu na pro­
dukcyjny warsztat kra­
wiecki. Tel. 202-374 . 4871g

Cyklinowanie Szaj. Tel. 
67-38-14.

Mieszkanie własnościowe, 
trzy pokoje z wygodami 
w bloku na Jeżycach 
sprzedam. Ofertv „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4860g.

Panna wykształcenie wyi 
sze z mieszkaniem pozna 
kawalera lat 30 — 38 wy­
znania rzymsko - katolic 
kiego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 4364g.
Samotni — Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„SWATKA”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2265-K2

Dnia 12 września 1979 r. zmarł nagle nasz ko­
chany syn i brat, przeżywszy lat 32

JERZY ŁUCZAK
tokarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm; o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
rodzina

51613

Dnia 12. 9 br. zmarł adwokat

JÓZEF HAHN
członek-założyciel i wieloletni kierownik Ze­

społu Adwokackiego nr 14 w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, wy­
bitnego prawnika, człowieka pełnego dobroci 
i życzliwości.

Koledzy i pracownicy
Zespołu Adwokackiego nr 14 w Poznaniu

4976g

tW głębokim smutku zawiadamiamy, te 12 
września 1979 r. zakończyła swoje p-acowi+e 
życie ukochana niania, wieloletnia, wierna opie­

kunka naszego domu rodzinnego, śp.

WALENTYNA GROCHOLSKA
Pogrzeb odbył się w Otorowie.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona 21 wrze­

śnia o godz. 6.45 w kościele parafialnym Naj­
świętszego Zbawiciela przy ul. Fredry w Po­
znaniu.

Maryjka i Jacek Kiersyńsey 
z rodzinami

5109g

tDnia 13 września 1979 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat 
i wujek, przeżywszy lat 69

TADEUSZ PRZEDBORSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 hm. o ga 

dżinie 10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żoną z rodziną
Ul. Szamotulska 87 m. 12. 5129g

n

■

tDnia 14 września 1979 r, w 57 roku życia, 
po ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu nasz 
drogi mąż, tatuś, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

ANTONI KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. • go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o godz. 12.
Ul. Jackowskiego 31 m. 9. 5152g

Panna 25-letnia, wykształ 
cenie średnie, posiadająca 
gospodarstwo rolne, poz­
na kawalera do lat 30 z 
wykształceniem średnim 
rolniczym, bez nałogów 
Mile widziany z prowin­
cji. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2436g.

Panną materialnie nieza­
leżna, pozna kulturalnego 
pana z wyższym wykształ 
ceniem. najchętniej z Po­
lonii zagranicznej. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1741g.

Poznam pana, który po­
może mi w życiu, do lat 
55. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2183g.

Samotny wdowiec emeryt 
poślubi panią z mieszka­
niem w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2356g.

pracownicy poszukiwani

29-letni inwalida III gr.. 
samochodem, pozna pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1769g.

Rozwiedziona 43-letnla. 
wysoka, podobno zgrab7 
na, mieszkanie, pozna pa­
na do lat 50. Cel matry- 
monia’ny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2380g.

tDnia M września 1979 r. zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, na­
maszczony Olejami św„ mój najdroższy i nigdy 

niezapomniany mąż, najukochańszy tatuś, syn, 
brat, wujek, szwagier, śp.

ANTONI PIERZCHLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 15.09 na cmentarzu, na Miłostowie.
W nieutulonym smutku pogrążona

żona z Synami i rodziną
Autobus podstawiony o godz. 14.06 przed do­

mem żałoby.
Ul. Bułgarska 126c m. 8.

tDnia 14 września 1979 r. zmarła nagle moja 
najukochańsza mama, nasza droga siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

MARIA SOBOCKA
Msza św. pogrzebowa odbędzie się we wtorek, 

18 września br. o godz. 15.00 w kościele para­
fialnym w Smochowicach. Pogrzeb po mszy św. 
o godz. 16.00 na cmentarzu w Krzyżown'kach.

W smutku pogrążone

Mlędzyzdrojska 2.
eerka i rodzina

tDnia 13 września 1979 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN SZWAJCA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, M bm. e go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 1« m. 27. 5039’

tDnia 11 września 1979 r. odszedł od nas po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
teść i dziadziuś, śp.

ERAZM MALESZKA
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w po­

niedziałek. dnia 17 września br. o godz. 14 w koś­
ciele parafialnym w Skrzebowie.

W głębokim smutku pogrążona

toną z rodziną

tDnia 15 września 1979 roku*zmarł opatrzony 
Sakramentami św„ nasz kochany ojciec, 
teść, brat i dziadek, przeżywszy lat 59, ip.

FRANCISZEK HANDZLIK
Pogrzeb odbędzie się -w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami
Ul. 23 Lutego 8 m. 14. 2177 U3

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Poz­
naniu; ul.. Grobla* 15* pilnie poszukują' pracow- * 
ników:

KONTROLERÓW
gazowych

obchodowych sieci
absolwentów szkół ogólno-

kształcących mężczyzn i kobiety.
Dla absolwentów szkół zakład zapewnia po­

moc w kontynuowaniu dalszej nauki.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Kadr, Poznań, ul. Grobla 15 pokój 212.
3022-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY UNIYERSUM1
w Poznaniu, ul. Wielka 8 — zatrudni zaraz:

— ŻAŁOBNIKÓW
— KOPACZY
— OGRODNIKÓW
— KAMIENIARZY
— BETONIARZY
— STOLARZY oraz
—: OSOBY na przyuczenie do zawodu: 

kamieniarz, betoniarz.
Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje: 

Dział Służby Pracowniczej przy ul. Roosevel-
ta 1, tel 595-21. 2950-Kl

tDnia 14 września 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WOJCIECH KWOCZ
Pogrzeb 

godz. 13.10

Ul. Ognik

odbędzie się w środę, dnia 19 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona « 
żona z rodziną

10 m. 15. 2178-U3

tW dniu 13 września 1979 roku zmarła po 
bardzo ciężkich, ale krótkich cierpieniach, 
moja droga i niezapomniana przyjaciółka, śp.

MARIA WYRW AS
lat 81

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm, 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
Stach z rodziną

Ul. Jackowskiego 35 m. 23._______________ 2179-U3

tDnia 14 września 1979 roku zasnął w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

WŁADYSŁAW NEYDER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
Stroskane

tona, dzieci i rodziną
Ul. Azaliowa 6 m. 9. 2172-U3

t. Dnia 14 września 1979 roku zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż, nasz kochany wujek 

i szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

JAN BĘDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 om. 

o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Prusa 20 m. 10. 2173-U3
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Hokej na trawie

Warta liderem
Jedyna niepokonana drużyna 

w rozgrywkach I ligi hokeja na 
trawie sezonu 1979/80 — Warta 
została nowym liderem. Tylko 
w pierwszej fazie sobotnich der 
bów „zieloni” oddali inicjatywę 
Lechowi, który prowadził 1:0 
(bramkę zdobył Mańka), póź­
niej Otulakowski i Kaźmierczak 
zmusili do kapitulacji bardzo do 
brze broniącego Głodowskiego. 
Po wygranej z wicemistrzem 
Polski 2:1, w niedzielę Warta 
tylko do przerwy (2:1) męczyła 
się w spotkaniu z beniaminkiem 
— średzką Polonią, którą poko­
nała 6:1, Aż 3 bramki .zdobył 
dla zwycięzców — wszystkie po 
karnych rzutach rożnych — Ste 
fan Otulakowski.

Skuteczniejszym strzelcem 
od Ot ul akowski ego był tym ra­
zem tylko Jan Mielniczak, na­
pastnik Pocztowca. W wysoko 
wygranym meczu z Polonią 8.0 
(5:0) zdobył 4 bramki, a z Le­
chem (2:0) — obydwie. Wydaje 
się, że mistrz Polski po nieocze­
kiwanie wysokim 0:3 w Rogo- 
wie, powraca do wysokiej for­
my z poprzedniego sezonu.

(ad)

Dokończenie ze str. 1

ki lechitów oraz bardzo prze­
ciętna dyspozycja prezentowa­
na w tych pojedynkach osła­
biły nieco wiarę sympatyków 
kolejarzy w możliwości zespo­
łu. Najlepszym tego dowodem, 
że miast ponad 30 000 widzów, 
którzy obserwowali poprzed­
nie spotkania, na wczorajsze 
przybyło zaledwie 12 000. Ci 
jednak, którzy przyszli na Sta 
di on im. 22 Lipca zostali nie­
zwykle mile zaskoczeni posta­
wą poznańskiej drużyny.

Już po pierwszych minutach 
meczu można było bez pomył­
ki stwierdzić, że zwycięsko z 
tego pojedynku mogą wyjść ie
dynie gospodarze. Lecbici ata­
kowali bowiem z dużym roz­
machem a ich akcje ofensyw - 
ne były pełne inwencji. Okoń­
ski do którego postawy w po-
przednich meczach mieliśmy 
sporo pretensji, wczoraj znów 
Dopisywał się efektownymi za 
graniami. Sam zdobył trzy 
bramki, a oprócz tego wypra­
cował wiele dogodnych pozy-
cji swoim kolegom. Ponieważ

Czwarta lokata 
kajakarzy Orła

Zakończyły się w Bydgoszczy 
drużynowe mistrzostwa Polski 
w kajakarstwie. Mistrzem Pol 
ski na rok 1979 został w grupie 
pierwszej Górnik Czechowice 
— 413 pkt., przed Stoczniow­
cem Gdańsk — 364 pkt. i Sto­
milem Olsztyn — 336 pkt. Na 
dalszych miejscach uplasowały 
się zespoły: Orzeł Wałcz — 328 
pkt. Zawisza Bydgoszcz — 318 
pkt. i Marymont Warszawa — 
261 pkt. (PAP)

również bardzo aktywny był 
drugi skrzydłowy — Chojnac­
ki, rutynowana obrona gości 
zaczęła się gubić i nic dz*v- 
nego, że przed przerwą bram­
karz Konieczny trzykrotnie mu 
siał wyjmować piłkę z siatki.

Mimo wysokiego prowadze­
nia, po zmianie stron lechici 
nie rezygnowali z poprawienia 
rezultatu. Wprawdzie był ta­
ki moment po uzyskaniu 
czwartego gola, że inicjatywę 
przejęli piłkarze ŁKS, ale nic 
trwało to długo. Końcówka 
znów należała do poznania­
ków, którzy swoją przewagę 
udokumentowali zdobyciem 
dwóch' dalszych bramek. Być

Do wyróżniających się zawodników Lecha należał wczoraj obroń­
ca Mądrachowski (na pierwszym planie w ciemnej koszulce), któ­
ry doskonale radził sobie z kryciem reprezentacyjnego skrzydło­
wego — Terleckrego (widoczny na zdjęciu z lewej strony).

Fot. — R. Królak

mcże tych ostatnich nie było­
by tak dużo, gdyby nie bar­
dzo słaba postawa bramkarza 
łodzian, któremu zdarzały się 
interwencje wprost żenujące.

przejął zespół łódzki, ale za kilka 
minut znów Lech dyktował prze­
bieg wydarzeń na boisku. Żaden 
z piłkarzy w moim zespole nie 
sprawił mi zawodu. Bardzo ucie­
szyła mnie natomiast bramka

P. Mowlik w kadrze 
na chorzowski mecz z NRD

W Chorzowie 26 bm. polscy 
piłkarze rozegrają kolejny 
mecz eliminacyjny mistrzostw 
Europy — z reprezentacją NRD. 
Po konsultacjach szkoleniow­
ców PZPN na to spotkanie zo­
stało wytypowanych 17 piłka­
rzy. Są to: '

Bramkarze: Zygmunt Kukla 
(Stal) i Piotr Mowlik (Lech),

Obrońcy: Marek Dziuba 
(ŁKS), Paweł Janas (Legia), Woj 
ci ech Rudy (Zagłębie), Henryk 
Wieczorek (Górnik). Antoni 
Szymanowski (Gwardia),

Rozgrywający i napastnicy: 
Roman Wójcicki (Odra). Grze­
gorz Lato (Stal), Zbigniew Bo- 
niek (Widzew), Stanisław Ter­

lecki (ŁKS), Adam Nawa), 
ka i Leszek Lipka (obaj Wisła? 
Stefan Majewski (Legia), WK 
dzimierz Mazur (Zagłębie), ja, 
nusz Sybis (Śląsk) i Roman Oga 
za (Szombierki).

Wszyscy wymienieni zawodni 
cy stawią się 20 bm. w Kamie, 
niu.

W porównaniu ze składem 
kadry na poprzedni mecz 
Szwajcarią zabrakło Henryką 
Szymanowskiego, Kazimierza 
Kmiecika i Romana Fabera. Na 
mecz chorzowski powołani zo. 
stali natomiast Roman Wójcie, 
ki, Roman Ogaza i Leszek Lipka, 
będący w kadrze olimpijskiej 
na spotkaniu w Pradze z piłka 
rzami CSRS. (PAP)

Olimpia — Górnik 2:1 (2:0)

Gol zdobyty przez bramkarza
Tytuł niniejszego sprawo­

zdania wcale nie znaczy, że w 
każdym meczu lechici mają 
aplikować swemu rywalowi 6 
gali, bo rzecz jasna nie jest to 
możliwe. Ważne natomiast by 
zawsze poznański zespół grał 
z takim animuszem i polotem 
jak wczoraj, a wtedy nawet 
gdy trafi się bardziej wymaga 
jacy przeciwnik i rezultat bę­
dzie mniej korzystny, nikt do 
lechitów nie będzie miał pre­
tensji za postawę na boisku.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — JERZY KOPA: Zagraliś­
my bardzo dobry mecz. Po strze­
leniu czwartej bramki zawodnicy 
trochę się odprężyli i inicjatywę

strzelona przez Stelmasiaka, pierw
szy' gol zdobyty w ekstraklasie 
przez tego zawodnika, który prze­
cież w ubiegtym sezonie grał jesz­
cze w klasie międzywojewódzkiej.
Trener ŁKS: — JOZEF WAL­
CZAK: Mój zespół po ostatnich 
dobrych recenzjach, był przeko­
nany, że w Poznaniu zwycięży, i 
r.a boisko wyszedł z nastawieniem, 
iż rezultat spotkania jest tylko 
zwykłą formalnością. Drużyna nie 
potrafiła się zmobilizować do me­
czu. Przecież nawet zespół III li­
gi gdy gra ambitnie, uniknie po­
rażki 0:6. Terlecki myślami był je­
szcze chyba w Lozannie. Również' 
pozostali piłkarze włożyli w grę 
najwyżej 30 procent posiadanych 
umiejętności.

WIESŁAW ŁUCZAK

Porażka bokserów Prosny w Gliwicach

Posnania nadal 
bez porażki

W trzeciej kolejce spotkań o mi­
strzostwo II Ugi piłkarze ręczni Po- 
snanii dwukrotnie wygrali z ostro- 
vią; w sobotę 24:i7 (12:9) i w nie­
dzielę 26:18 (12:9).

Szczypiomisci Posnanii w 5 do­
tychczas rozegranych spotkaniach 
nie ponieśli porażki. Wygrali pew­
nie dwa ostatrre mecze, które po­
twierdziły dobre pi zygoto wanie ze 
społu do rozgrywek. Gdyby nie 
nonszalancje niektórych zawodni­
ków przy rzutach na bramkę prze­
ciwnika ,to wynik szczególnie dru­
giego m^czu mógłby być znacznie 
korzystniejszy dla Posnanii.

W obu meczach bardzo dobrze 
zagrali: Siekierski zdobywca 8 i 
10 bramek oraz bramkarz Rozmia- 
rek. Szczególnie rosnąca ferma 
tego drugiego napawa optymizmem 
przed zbliżającymi się meczami 
kadry narodowej.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli Siekierski 8 i 10, Forysiak 
4 i 5. Dla Ostrovii Krzesiński C i 4 
oraz^Sztukowski 4 i 4. (kar)

Pięściarze Prosny przegrali 
w meczu ligowym w Gliwicach 
z Car bo 6:14.

Mecz stał na przeciętnym po 
ziomie. Tylko cztery walki 
trwały pełne trzy rundy. Gośi 
cie ustępowali pięściarzom z 
Gliwic przede wszystkim wy­
szkoleniem technicznym. Efek­
tem tego były, aż cztery wal­
ki zakończone zwycięstwem 
gliwiczan po dyskwalifikacjach 
przeciwników. Najlepsze wra­
żenie w zespole gliwickim po­
zostawili po sobie doświadcze­
ni Syjud i Piwowarski. Obaj 
mimo, że nie walczyli nawet 
pełnych trzech minut pokazali 
niezły, a co najważniejsze sku­
teczny boks .W zespole Prosny

najlepiej boksował występują­
cy w wadze ciężkiej Sławom'.’ 
Maciejak .walczący jak na tą 
wagę nadspodziewanie szybko 
i precyzyjnie.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu gospodarze: Syjud wygrał 
przez dyskwalifikację w I starciu 
Barcza, Bednarz przegrał jedno­
głośnie z Aleksandrzakiem, Klusz­
czyński pokona) przez dyskwalifi­
kację w 11 rundzie Ciesielskiego, 
Jasnos zwyciężył jednogłośnie Mir­
ka, Piwowarski pokonał w I run­
dzie przez przewagę Pilicha, Tom­
czak wygrał w I rundzie przez 
dyskwalifikację Kozłowskiego, Tu­
rowski pokonał w II starciu przez 
przewagę Kucińskiego. Terefenko 
przegrał stosunkiem głosów 2 do 
remisu z Kieliszkowskim, Pigoń 
wygrał z powodu dyskwalifikacji 
w III rundz.ie Napieralskiego, Sów­
ka przegrał jednogłośnie z Macie­
jakiem. (PAP)

Lekkoatletyczne mistrzostwa młodzików
Prawie 250 zawodniczek i zawód 

ników z 13 klubów ubiegało się 
wczoraj o tytuły mistrzów okręgu 
poznańskiego w lekkiej atletyce 
w kategorii młodzików. Przenikli
we zimno i porywisty wiatr spra­
wiły, iż w wielu konkurencjach 
uzyskane rezultaty daleko odbie­
gają od dobrych. Właściwie tyl­
ko kilka wyników zasługuje na 
wyróżnienie. W biegu na 100 m 
dziewcząt zwyciężyła D. Osses 
(Olimpia) — 12,5, na tym samym

dystansie najszybszym chłopcem 
okazał się A. Staniewski (Energe 
tyk) — 11,4; na 110 m ppł. zwycię 
żył R. Witkowski (EnergetyK) — 
16,5, rzut oszczepem zakończył się
wygraną .W. Borczyka (MKS Kór­
nik) — 51,62, a w skoku w dal 
mistrzowski tytuł zdobył K. Adam 
ski (Iskra Śrem) — 6,22. W punk 
tacji klubowej najlepszymi okazali 
się przedstawiciele Energetyka — 
116 5 pkt. przed Iskrą Śrem — M.2 
pkt. i Wartą — 102 pkt. (jz)

Interesujące zawody konne w Sierakowie
Z okazji 150-lecia Państwo­

wego Stada Ogierów w Sierako 
wie odbyły się tam międzyna­
rodowe zawody oraz na podsta 
wie tych samych wyników mi 
strzostwa Polski w powożeniu 
zaprzęgami czterokonnymi. W 
czwartek w pierwszym konkur 
sie tych zawodów zaprezento­
wano pokaz i ocenę zaprzęgów. 
Punktowano prezentację koni, 
zaprzęgów, jakość wyposażenia 
powozów oraz postawa powo­
żących ekip. Startowało 15 za­
przęgów, w tym 2 węgierskie, 2 
z Czechosłowacji, 1 z RFN i 10 
z Polski. Poziom tego konkursu 
był bardzo wysoki i wyrówna 
ny, a o kolejności decydowały 
stosunkowo niewielkie różnice 
punktowe. Pierwsze miejsce w 
pokazie zajął Zygmunt Wali- 
szewski z PS O Starogard Gdań 
ski przed Antonim Musiałem 
z PSO Sieraków. Trzecie miej 
sce zajęli Władysław Adam­
czak z Książa koło Wałbrzycha 
i Tadeusz Czermiński z Siera­
kowa.

W tym samym dniu odbył

się konkurs ujeżdżenia. Znowu 
bezkonkurencyjnym okazał się 
Z. Waliszewski przed Gaborem 
Finthą z Węgier i A. Musia­
łem z Sierakowa. W piątek ro­
zegrano maraton zaprzęgowy 
którego trasa przebiegała po 
okolicznych lasach. Była to naj 
cięższa konkurencja. Pierwsze 
miejsce na trudnej trasie o 
długości 26 km, na której urnie 
szczono siedem przeszkód wy­
walczył A. Musiał przed W. 
Adamczakiem i T. Czermińs­
kim.

Ostatnią konkurencją między 
narodowych zawodów oraz MP 
w zaprzęgach czterokonnych 
był sobotni konkurs zręczności 
powożenia, także wymagający 
olbrzymiego doświadczenia w 
technice prowadzenia zaprzę­
gu. Pierwsza lokata przypadła 
Z. Waliszewskiemu, druga T. 
Czerwińskiemu i trzecia Józefo 
wi Dymesowi z Czechosłowacji.

W punktacji końcowej zwy­
ciężył świetnie jeżdżący Z. Wa 
liszewski z Starogardu Gdań­
skiego (48,5 pkt.) przed T. Czer

mińskim (67 pkt.) i A. Musia­
łem (80 pkt.) — obaj z Sierako 
wa.

Po zakończeniu tych mi­
strzostw, licznie zebrana publi­
czność której nie odstraszył pa 
dający co chwila deszcz miała 
możliwość obejrzenia międzyna 
rodowych za-wodów w skokach 
przez przeszkody. Zwyciężył G. 
Hojęcki z PSO Łobez przed J. 
Morozem z Lumelu Zielona 
Góra i B. Ciupą z Państwowych 
Torów Wyścigów Konnych we 
Wrocławiu.

Niedziela była ostatnim dniem 
atrakcyjnych zawodów. Kilku­
tysięczna widownia entuzjaz­
mowała się najpierw akroba­
cją jazdy konnej, dalej pokaza- 
nłi zaprzęgów konnych z wielu 
ośrodków w kraju w powożeniu 
w pojedynkę, tandemie w dwój 
ce, czwórce, piątce i szóstce koni.

Interesujący był również po­
kaz sprawności jazdy tzw. pucz 
ty węgierskiej w wykonaniu 
jeźdźców sierakowskich.

ADAM HENKE

W Pucharze Davisa
Po dwóch dniach rozgrywa­

nego w Pradze finałowego me­
czu strefy Europejskiej „B” Pu 
charu Davisa, reprezentacja 
CSRS prowadziła ze Szwecją 
2:1. W grze podwójnej Jan Ko- 
des _ i Tomas Smid pokonali 
Szwedów Bjoerna Borga i Ove 
Bengtssona 2:6, 6:3, 6:4, 6:0.

Po dwóch dniach finałowego 
•meczu strefy europejskiej „A” 
Pucharu Davisa tenisiści 
Włoch prowadzili z Wielką Bry 
tanią 2:1. W sobotniej grze de­
blowej para włoska Antonio Zu 
gerelli i Corrado Barrazzutti 
w j grała z Brytyjczykami Mar 
kiem Coxem i Davidem Llyo- 
dem 7:5, 10:8, 6,1.

W^drugim dniu finałowego 
meczu strefy amerykańskiej Pu 
charu Davisa tenisiści USA za 
pewnili sobie zwycięstwo w po 
jedynku z Argentyną obejmu­
jąc prowadzenie 3:0. W bardzo 
zaciętym spotkaniu w grze 
podwójnej Stan Smith i Bob 
Lutz Dokonali debel argentyń­
ski Guillermo Vilas — Jose 
Luis Clerc 2:6, 4:6, 11:9, 6:4, 6:1.

Kolejne ligowe punkty zdo­
byli piłkarze Olimpii pokonu­
jąc Górnika Wałbrzych 2:1 
(2:0). Bramki dla gwardzistów 
uzyskali: Wojciechowski . w 7 
min., i Bzdęga w 33 min. Dla 
gości — Kwiatkowski wT 63 
min. Sędziował Kubanek z Ka­
towic. Widzów 100. Zespoły 
wystąpiły w następujących skła 
dach:
Olimpia; Bzdęga, Rutkowski, 
Król, Pluskota, Lisiak. Wojciechow­
ski, Gołaszewski, •Melerowicz, Łu­
kasik (od 70 min. Frankowski), No­
wak, Rybak.
Górnik: Zięba, Sidorski, Paź­
dzior, Sysiak, Dzigański, Piestrak, 
Janisz, Kowalski (od 82 min. So­
bek), Nykiel (od 46 min. Pełka), 
Janikowski, Kwiatkowski.

Skromna liczba widzów przy 
byłych w sobotę na golęcińśki 
stadion była świadkiem nie­
zmiernie rzadkiego zdarzenia 
— gola zdobytego przez bram­
karza z odległości około 90 me­
trów. Stało się to w 33 minu­
cie meczu. Bramkarz Olimpii 
Bzdęga spod własnej bramki 
z okolicy linii pola karnego 
wykopnął piłkę w pole, a ta 
niesiona silnym podmuchem 
wiatru zawędrowała aż na po­
le karne Górnika. Tam odbiw- 
szy się od murawy przelobo- 
wała stojącego około 10 me­

trów od bramki bramkarza 
gości i znalazła się w siatce.

Bramka ta była drugą zdoby­
tą przez gwardzistów w tym 
meczu. Pierwszą bowiem gos­
podarze uzyskali już w 7 mi­
nucie ,a jej strzelcem był Woj­
ciechowski. Był to również 
rzadko oglądany gol, bowiem 
zdobyty bezpośrednio z rzutu 
rożnego.

O ile w pierwszej połowie 
zdecydowanie przeważała Ohm 
pia. to po przerwie nie mają­
cy nic do stracenia goście rzu­
cili się do ataku i mając 'przy 
mierzeń ca w bardzo silnym 
wietrze osiągnęli przewagę w 
polu. Zdobycie bramki jeszcze 
bardziej zmobilizowało wał- 
brzyszan, którzy stworzyli wie 
le bardzo dogodnych sytuacji 
do strzelenia dalszych goli. Nie 
potrafili ich jednak wykorzy­
stać. Olimpia kontratakować 
i czyniła to bardzo groźnie. M. 
in. po strzale Wojciechowskie­
go piłka trafiła w słupek, a 
po uderzeniu Frankowskiego 
w poprzeczkę. Mecz mógł się 
podobać, bowiem obfitował w 
wiele podbramkowych sytua­
cji, a jego ozdoba były przede 
wszystkim niecodzienne bram­
ki.. (wił)

Komplet punktów 
szczypiornistek Mieszka

Drugoligowe szczypiornistki 
Mieszka dwukrotnie pokonały w 
Gnieźnie Przemysława 11:10 (6:4) i 
17:11 (9:4).

Pierwszy mecz rozpoczął się w 
nerwowe] atmosferze, lecz szyb­
ciej opanowały się debiutujące w 
II lidze zawodniczki Mieszka. One 
też zaczęły dyktować wydarzenia 
na boisku, prowadząc w 39 minucie 
10:6, a w 48 mm. 11:7. Dopiero 
zryw poznaniariek w ostatnich mi­

nutach gry pozwolił im tylko na 
częściowe odrobienie strat.

W pojedynku rewanżowym zazna 
czyła się jeszcze większa przewa­
ga gnieźnieńskiego zespołu. Kapi­
talną wprost grą popisywała się 
Witczak, która w pierwszej poło­
wie gry rzuciła aż 8 bramek. Pod­
opieczne trenera Bogdana Jóżwia- 
ka, ani przez moment nie były za­
grożone przez poznanianki. (kar)

8— 4
Piłka nożna

I LIGA
Katowice — Zagłębie 
Odra — Szombierki 
Stal — Arka 
Lech — ŁKS 
Widzew — Śląsk 

"Zawisza — Legia 
Polonia — Wisła 
Ruch — Górnik
1. Śląsk »
2. Legia 9
3. Arka 8
4. Szombierki 7
5. Odra 9
S. Lech 9
7 Górnik 9
8. Wisła I
9. Zagłębie

10. Katowice
II. ŁKS 
12. Widzew 
13 Stal 
14. Ruch 
15. Zawisza 
16. Polonia

9
9 
9
9
8 
9
8
9

II LIGA 
GRUPA I

3:2 
1:2 
1:4 
6:U 
1-2 
1:2 
2:2 
1:3

13: 5 8—4 
12: 6 14—U 
11: 7 15-9 
11: 3 11— 7 
11: 7 8—6
10: 8 15— 9 
10: 8 14—13

9: 9 17—11 
8:10 16—14 
8:10 12—’ 4 
8:10 12—16 
7:11 9—14
6:10 6— 9
6:12 7—’5
5:11 9—15
5:13 7—13

6. Lechia
7. Olimpia
8. Stoczniowiec
9. Stilon

10. Pogoń
11. Chemik
12. Małapanew
13. Odra
14. Włókniarz
15. Piast
16. ROW

Gwardia
Ursus — 
Raków -

Rybnik 
GRUPA 

— Stal 
Tychy 

- Star

6
6
6

6

6
6 
II

7: 5
7: 5
6: 6
6: 6
5: 7
5: 7
5: 7

3: 9
3: 9 
2:10

9

Piłka ręczna

Piotrcoyia
I LIGA MĘŻCZYZN

Anilana 
mecze przełożone

Wybrzeże — Korona 34:26 
Śląsk — Pogoń Szcz. 30:28
Hutnik — Gwardia 
Pogoń Zabrze — 

Grunwald

30:21

34:26
30:29
35:24

Jastrzębie — Concordia 
Hutnik — Resoria 
Motor — Polonez 
Rad om i ak — Broń 
Avia — Cracoria

Hokej na trawie
• I LIGA 

AZS WSWF —
Sit mianowiczanka

5:0 
0:0 
0:0 
4:0

3:1

i:0

1. Hutnik
2. Śląsk
3. Pogoń Zabrze
4. Korona
5. Pogoń Szcz.
6. Wybrzeże
7. Grunwald
8. Anilana
9. Gwardia

10. Piotrcovia

Boks

Zagłębie — Piast
Lechia — Małapanew 
Stoczniowiec — ROW Rybnik 
Moto-Jelcz — Odra Wrocław 
Włókniarz — Bałtyk 
Olimpia — Górnik 
Pogoń — Stal Stocznia 
Chemik — Stilon
1. Bałtyk
2. Stal Stocznia
3. Zagłębie
4. Górnik
5. Moto-Jelcz

6 10: 2
6 9: 3
6 -9: 3
6 8: 4
8 i7; 5

1:0 
4:9
1:0 
2:0
0:1 
2:1
3:4
1:0

19— 4
11 — 7
9— 5
7— 4
9— 6

Stella — LKS Rogowo 
Stella — Pom&izanin 
Sparta — LKS Rogoy/o 
Sparta — Pomorzanin 
Pocztowiec — Lech 
Pocztowiec — Polonia 
Walrta — Polonia 
Waita i— Lech
1. Warta 
2. Pocztowiec 
3. Spatta 
4. AZS WSWF / 
5. SiemianowicZanka 
6. LKS Rogowro 
7. Lech 
8. Stella 
9. Pomorzanin 

19 j Polonia

3:4
1:3

2:0
1:0

6
6 
6
6
6
6
6
4
6
4

23:19
12: 0
10: 2

8:
6:
5:
3:
3:

7

5

0: 8

i 16:16 
179—131 
IM—1’’ 
130—1’S 
163—161 
170—163 
166—1*3 
134—144 
88—104 

134—161 
79—102

I LIGA
GRUPA III 

Gwardia Łódź — Legia 
Carbo — Prosną 

1. Legia 
2. Carbo 
3. Gwardia 
4. Prosną

2
2
3

7:13
14. « 
23:11

22:58 
21:398:0

2:1 II LIGA
4
4

7:1
6:2

9 — 2
16— 3

GRUPA I
Stal Stocznia — Wybrzeże 36: 1

4
3

6:2
4:2

6— 1
9— 7

Górnik — Sokół 
Miedź — MZKS Knurów

9:11
8:13

3 4:2 8— 6 1. Stal Stocznia 4 60:23
4 4:4 e— 4 2. MZKS Knurów 4 54:2«
3 2:4 4— 5 3. Miedź 4 40:41
4 2:6 6—12 4. Wybrzeże 4 30:53
4 1:7 1— 9 Sokół 4 31:5’
3 0:6 1—17 6. Górnik 4 £6:54


